
DWUTYGODNIK SPORTOWY
Wychodzi 15-go i 30-go każdego miesiąca. — Dodatki wyścigowe wychodzą. w przeddzień każdego dnia gonitw.

Nr. 11. Warszawa, dnia 3 (15) Września 1891 r.
Cena prenumeraty 

w Warszawie :
Rocznie....................... 6 rs. — kop.
Półrocznie . ... 3 „ 50 „
Kwartalnie. . . . 1 75 „

Pojedynczy numer 30 kop. 
Dodatek wyścigowy 10 kop

<
Rok I.

> Cena prenumeraty na prowincyi,
w Cesarstwie i zagranicą : '

i; Rocznie.................... 7 rs. — kop.
s Półrocznie .... 4 „ — „
' Kwartalnie . . . . 2 „ — „

Ogłoszenia po 20 kop. za wiersz drobnym 
drukiem lub jego miejsce.

REDAKCYA I ADMINISTRACYA
w Warszawie

ulica Mazowiecka Nr. 11.

Od Administracyi.

Prosimy Szanownych naszych abonentów 
o rychłe odnowienie prenumeraty na następny 
kwartał, dla uniknięcia zwłoki i nieregularności 
w odbieraniu pisma

Rzut oka na przeszłość naszych wyścigów.
(Dalszy ciąg).

Sprawozdania urzędowe w latach następnych, t. j. 
1867 i 1868 nie były drukowane i musimy się odnieść do 
archiwów Towarzystwa, z których dowiadujemy się: że 
w r. 1867 odbyły się gonitwy również na wiosnę i w je­
sieni; pierwszy sezon miał miejsce 6 i 7 Lipca, a drugi 
22 i 23 Września. Program wyścigów przedstawia pe­
wien postęp, widzimy znów bowiem znaczniejszą nagrodę 
2,000 rs., której dano nazwę Union, chociaż jej warunki 
nie były identycznie podobne do dawniejszego Unionu 
a nagroda była rządowa. Również gonitwa Towarzystwa, 
500 rs. dla ogierów i klaczy 3-let., urodzonych w Króle­
stwie Polskiem w IV okręgu stad Cesarstwa, nabiera 
moralnie coraz większego znaczenia i nosi odtąd stale 
nazwę Produce.

Beaten handicap, który w r. p. został po raz pierw­
szy wprowadzony, utrzymano nadal w programie.

Z nowych stajen pojawia się w tym roku młodziut­
ka, z charakterem poniekąd dżentlemańskim, hr. Augu­
sta Potockiego, dzisiejszego prezesa Towarzystwa, a pa­
nowie Rajęwski i Prittwitz ukazują także na warszaw­
skim torze nowe barwy i konie.

P. Antoni Mokronowski, brat Augusta, który 
w r. z. jeździł jako dżentleman-rider, przyprowadza parę 
koni, pochodzących ze stada w Krasnem. Jako młody 
jeździec debiutuje St. "Wołowski na kupionym, od Ja- 
cobsa Glaubiczu.

Union rozegranym został 6 Lipca na dystansie 
czterech wiorst i do walki stanęły: 5-let. „Black-boy“ 
(The Reivęr i Dorothea) hr. A. Potockiego, p. 1. „Jo- 
vial-boy (Zurnał i Dosada) p. Rajewskiego i już nam 
znany 5-let. „Alcadar“, L. Grabowskiego i B. Rzewu­
skiego.

Zwyciężył świetnie w 6 m. 21 s. ,,Jovial-boy“ 
(Fitsch), urodzony w Rosyi, mając za sobą o kilkanaście 
koni „Black-boya“. „Alcadar“ w połowie drogi zatrzy­
manym został.

O nagrodę dam, puhar srebrny, przypadającą tego 
samego dnia, ubiegało się sześć koni i pierwszą na me­
cie U/a-wiorstowej stanęła „Jurata“ pod p. A. Mokro- 
nowskim, która obecnie należała do jego brata, Anto­
niego. .

Roku poprzedniego, w nagrodzie dam, p. A. Mo­
kronowski na „Voltigeur“ p. Rittera sam obiegł szranki.

Dnia 7 Lipca przypadał Produce i stanęło do wal­
ki, na przestrzeni dwóch wiorst, trzy konie; pierwszą mi­
nęła słup „Hirondelle“ (Sea Horse i Fashion) barona 
Prittwitz w 2 m. 49 s., drugą była „Piłka“ (A. Jake 
i Rywka) J. U. Niemcewicza, trzecim i ostatnim „J. P.“ 
(Zoto i Primerose) lir. A. Potockiego. Tegoż dnia na­
grodę rządową 450 rs., dla koni 3-let. i starszych, uro­
dzonych w Cesarstwie i Królestwie Polskiem, dystans
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3 wiorsty, wygrał „Jovial-boy44 w 4 m. 2O‘/2 s., drugim 
„Alcadar44. Trzeci współzawodnik, ogier kabardyński 
„Miszka44 sotnika Zankisowa, dosiadany przez liniowego 
kozaka, zatrzymanym został, nie mogąc sprostać swoim 
przeciwnikom.

Wymieniając tylko znaczniejsze lub oryginalniej­
sze gonitwy, mamy jeszcze do zaznaczenia, że w jesieni 
nagrodę rządową 500 rs., dla koni 3-let., urodzonych 
w Cesarstwie i Królestwie Polskiem, zdobywa na trzy- 
wiorstowej mecie wz 4 m. 27 s. kasztanowaty „Bucca- 
neer44 (Walmer i Śmiała) A. Mokronowskiego, za nim 
galopują na kilka długości „Rybka44 (A. Joke i Byczka) 
W. Wodzińskiego, „Hirondelle44 bar. Prittwitz’a i „Ana- 
cord44 p. Rittera. Następnego dnia na mecie trzywior- 
stowej 4-let. „Courant d’air44 (Flotterer i Schuffle) L. 
Grabowskiego i B. Rzewuskiego bije na pół długości 
„Buccaneera44, współubiegając się o nagrodę rządową 
450 rs. Ostatnią w tej próbie staje „Hirondelle44.

W jesieni nagroda dam, puhar srebrny, była goni­
twą z płotami, i obfitowała w przeróżne epizody. Do 
startu stanęły: „Glaubicz44 pod St. Wołowskim, „Chad- 
wick“ lir. J. Zamoyskiego, dosiadany przez A. Mokro­
nowskiego, „Yoltigeur44 p. Rittera, kierowany przez H. 
Ostrowskiego, „Batory44 *)  hr. A. Potockiego, pod wła­
ścicielem i „Śmiały44 * 2) p. Hesse pod p. A. Wołowskim.

J) „Batory/4 p. 1. pochodził od „Sir Roberta" i „Nedżib".
2) 5-let. „Śmiały" (Monitor i Primerose), ten sam, na któ­

rym Sir John przewrócił się w r. przeszłym.
3) „Karabach" był ogierem bardzo szlachetnym, sprowadzo­

nym został z nad granicy perskiej i na krótką metę był bardzo 
szybki, tegoż roku 7 Lipca wygrał na nim sotnik Zankisow steeple- 
chase, bijać „Glaobicza", który uciekł od pierwszego płotu i nie dał 
się długi czas zawrócić St. Wotowskiemu—i p. 1. „Milorda" hr. A.
Potockiego, który w pół drogi poniósł jeźdźca p. A. Mokronowskie­
go w środek szranek a tenże zeskoczył z konia w pędzie, raniąc 
głowę z obawy poważniejszego wypadku.

0 Pracował nad nią J. U. Niemcewicz.
*) Konie semickie w r. 1868, z powodu prywatnych ukła­

dów" pomiędzy pp. Grabowskim i Rzewuskim, biegały pod, nazwi­
skiem ostatniego.

Od pierwszego płotu, oprócz „Glaubicza44, wszy­
stkie konie wyłamały—i syn „Lucyfera44 i „Primerose44, 
jak zaczął wyścig pierwszy, tak i skończył, przebiegając 
172 w. w 2 m. 44 sek. Następnego dnia steeple-chase, 
w którym jeździli dżokeje, wygrał „Voltigeur”, drugim 
„Chadwuck44; z trzeciego współzawodnika, złoto-kaszta- 
nowatego „Karąbacha44 3), sotnika Zankisowa, spadł ko­
zak liniowy wskutek przekręcenia się siodła, ale jeździec 
odpiąwszy kulbakę, kończył gonitwę oklep, skacząc parę 
przeszkód; rozumie się, że przyjechał po wagach. Dy­
stans steeple-chasu był dwie wiorsty, a na nich 6 prze­
szkód. Nagrodę stanowił puhar srebrny, ofiarowany 
przez Namiestnika Królestwa, hr. Berga.

Na wiosnę współubiegało się koni 22, w jesieni 16. 
Najwyższą sumę nagród wygrał p. Rajewski jednym ko­
niem „Jovial-boyem“ 2,455 rs., drugie miejsce zajmuje 
p. A. Mokronowski (trzy konie) 1,590 rs., trzecie trzyma 
stajnia semicka (pięć koni) 1,465 rs., czwarte hr. A. Po­
tocki (cztery konie) 1,460 rs., piąte J. U. Niemcewicz 
(trzy konie) 1,140 rs.

Pomimo pewnego ożywienia się gonitw, fundusze 
Towarzystwa nietylko że się nie poprawiają, ale przeci­
wnie, pogarszają się—przychód stanowi (wraz z zasiłkiem 
skarbowym 6,000 rs.) 8,294 rs. 90 k., a rozchód 9,589 rs. 
2772 k., niedobór dochodzi pokaźnej stosunkowo cyfry 
1,294 rs. 3774 k.

Z końcem roku w kancelaryi wyścigowej zachodzi 
zmiana, a mianowicie: urząd sekretarza Towarzystwa, 
który zajmował p. A. Tykel od r. 1864, przechodzi na 
p. D. Mieczyńskiego, redaktora „Gazety Rolniczej”.

W r. 1868 mają miejsce bardzo poważne zmiany 
w Towarzystwie naszych wyścigów konnych, przedewszy- 
stkiem przechodzi ono z pod zarządu b. Komisyi Spraw 
Wewnętrznych pod opiekę Głównego Zarządu Stadnin 
Państwa, od którego na przyszłość zależy zatwierdzanie 
programów, oraz wysokość nagród rządowych i t. p. 
Również, wice-prezes Towarzystwa, hr. Józef Zamoyski, 
złożył swój mandat, a na jego miejsce przez zgromadzenie 

ogólne wybranym został hr. Maurycy Potocki, który go­
dność tę piastował, aż do śmierci, to j est do miesiąca 
Stycznia 1879 r.

Nowa ustawa4 *) nadaną została Towarzystwu jeszcze 
w 1867 roku i odtąd celem gonitw w Królestwie Polskiem 
ma być wyłącznie poprawa, uszlachetnianie ras koni 
krajowych przez łączenie ich z reproduktorami pełnej 
krwi, które odznaczyły się na hipodromach w próbach 
publicznych, wytrwałością, szybkością i dzielnością.

Paragraf I-szy ustawy wyraźnie określa:
„Celem Towarzystwa jest rozwój rasowości i hodo­

wli koni w guberniach Królestwa Polskiego, oraz zachęta 
wT rozmnażaniu i otrzymywaniu rodzajów koni, odznacza­
jących się szybkością, siłą i niezmordowanieni przy pra­
cy, przymiotami tyloletniem doświadczeniem stwierdzo- 
nemi”.

Wystawy zwierząt zostały zatem z ustawy zupełnie 
wykreślone.

Jako zmiany zaszłe w r. 1868, mamy jeszcze do 
zaznaczenia, że dawna składka członkowska, wynosząca 
od 1864 r. 1.5 rs., która przed 1864 r. była właściwiej- 
rodzajem akcyi, dającej możność wygrania jakiego okazu, 
przyprowadzonego na wystawę, a nabytego przez komi- 
syę do losowania, zamienioną została na 50 rs. opłatę. 
Członek Towarzystwa wyścigowego miał prawo do gło­
sowania na sesyach, wTolny wstęp na wszystkie miejsca, 
podczas wyścigów, wolny wrjazd w środek hipodromu i opła­
cał mniejsze szrankowe przy zapisach koni. Towarzy­
stwo zatem od r. 1868 przeobraziło się ściśle na instytu- 
cyę wyścigową, z wybitnie wytkniętym kierunkiem po­
prawy koni przez gonitwy i próby publiczne.

Wyścigi w r. 1868, pod względem sił walczących, 
odbyły się mniej więcej w tym składzie, co poprzedniego 
roku.

Jako nowość w programie widzimy nagrodę Głó­
wnego Zarządu Stadnin 2,000 rs., noszącą miano „Ce­
sarskiej”. Nagroda ta ustaloną została i rozgrywa się 
również podziś dzień na dużych torach wr Cesarstwie, t. j. 
na moskiewskim i carskosielskim.

Dawniejszy dystans nagrody Cesarskiej 5 wiorst, 
od lat kilku zredukowany został do 4-ch. W roku 
inauguracyjnym tej gonitwy na warszawskim torze, sta­
nęły do niej tylko dwa konie: 4-let. „Foscari” (Percy 
i Lady Moorchen) B. Rzewuskiego 4) i 6-let. „Fawcon- 
berg” p. Rajewskiego.

„Foscari44 pod Schultzem zwyciężył bardzo łatwo 
w 6 m. 45 s., pozostawiając swego przeciwnika na kilka­
naście długości. Na naszym torze, był to pierwszy występ 
i wawrzyn syna „Percy’ego”, który później w swrej dłu­
giej i pracowitej karyerze gonitewnej zebrał ich dużo 
więcej.

Stawki do nagrody Cesarskiej były po 200 rs. i na­
groda rozdzielała się na 1,650 rs. i 500 rs.

W Produce, z nagrodą Towarzystwa 300 rs. „Li- 
thuania” (Benicia-boy i Agnes-Sorel) hr. A. Potockiego 
obiegła sama szranki—nie bardzo to świadczyło o doda­
tnim rozwoju naszej hodowli. Stado semickie odznacza 
się jednak wybitnie nietylko wzmiankowanym „Fosca- 
rim44, który wygrywa jeszcze dwie nagrody, bijąc stra­
sznego podówczas ,,Jovial-boya, ale i „Somnambulą44 
(Apropos i Bystrzyca), oraz znaną steeple-chaserką 
„Odettą44, zwyciężającą we wszystkich gonitwach z prze­
szkodami. „Buccaneer” p. A. Mokronowskiego, już 
nam znany z poprzedniego roku, bije w nagrodzie rządo­
wej 500 rs. tegoż „Jovial-boya“ i Rzepichę44 p. Niem­
cewicza.

Wyścigi odbyły się w Czerwcu w dniach 7, 10 i 14; 
każdego dnia przypadało po cztery gonitwy, z dodatkiem 
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pierwszego dnia nagrody dam. Dwudniowe gonitwy we I 
Wrześniu miały niewiele powodzenia.

Sprawozdanie z roku 1868, zawarte w aktach, jest 
bardzo niedokładne i nie przedstawia nam ani spisu 
koni, ani ogólnych pozycyj przychodu i rozchodu, ani 
listy członków i t. p.

W roku 1869 oficyalne sprawozdanie wydrukowa- 
nem zostało i jako sekretarz podpisany jest pod niem 
członek Towarzystwa, p. Wacław Cieszkowski, który 
zajmował tę posadę przez rok jeden i zastąpił go rów­
nież członek Towarzystwa, p. Ignacy Izbiński.

Gonitwy w r. 1869 miały miejsce 10 i 13 Czerwca 
i we Wrześniu 23 i 26. Koni w Czerwcu sprowadzono 
wszystkiego 17, w jesieni mniej więcej tę samą liczbę.

W najznaczniejszej nagrodzie Cesarskiej, 4-let. og. 
„Sygnał” (Cotswald i Oaklef) hr. Stefana Zamoyskiego 
obiegł sam szranki. „Sygnał” swoją wygraną 1,970 rs. 
góruje nietylko nad wszystkiemi innemi końmi, ale 
i stajniami. Drugie miejsce trzyma stajnia p. A. Mo- 
kronowskiego, który walczy zawsze wychowańcami sta­
da w Krasnem, 5-let. „Buccaneerem” i 4-let. „Paddy” x) 
(Walmer i Lady Lambken)—trzeci koń 3-letni „Lord 
Spencer” przynosi mu tylko 135 rs.

„Paddy” był skarogniady, nieduży, nadzwyczaj 
krępej, mocnej budowy, jako czteroletni biegał bardzo 
dobrze; jeździł na nim Bray.

Trzecie miejsce na liście wygranych zajmuje znów 
nie stajnia, ale jeden koń:. 3-let. „Kula” (Flatterer i Ed- 
gevorth Bess) JT. U. Niemcewicza; bierze ona dwie na­
grody, wynoszące 1,318 rs.—w tern produce, w którym 
sama obiegła szranki. Już to rok 1869 kwitnął w walk­
owery, albowiem w nagrodzie dam, znana „Odetta” 
z Sernik znów sama galopuje wokoło toru.

Konie semickie biegają pod nazwiskiem swego ho­
dowcy, ale z bardzo średnim rezultatem, gdyż stajnia 
złożona z trzech koni—3-let. „Amaranta”, znanej „Som- 
nambuli” i „Odetty”—wygrywa zaledwie 850 rs., a na 
dzielną steeple-chaserkę przypada z tego 550 rs. 50 kop. 
P. B. Rzewuski startuje 4-let. „Atyllę”, wychowanego 
w Sernikach, ale ogier ten przynosi tylko 468 rs.

Z nowych sportsmanów, oprócz hr. S. Zamoyskiego, 
występują na naszym torze:p. Arapow, który przyprowa­
dza 5-let. „Kozaczkę” (Heroclit i Kokietka) i ks. Chiłko- 
wa 5-let. „Amfitrydę” Andower i Diana-Ver). Konie te 
biegają we Wrześniu, a „Kozaczka” wygrywa trzy na­
grody, równające się 1,257 rs.

Wówczas po raz pierwszy ujrzeliśmy konie ze środ­
kowych i południowych gubernij Cesarstwa, i w tymże 
czasie nasze konie zaczęły chodzić do Moskwy; pierw­
szy wysłał je tam p. Grabowski.

Biorąc przeciętnie, gonitwy w r. 1869 były słabe 
i konkurencya nader ograniczona. Budżet zaś przedsta­
wia się w sposób następujący. Remanent z r. p. zawiera 
się w skromnej cyfrze 136 rs. 92*/ 2 kop., opłaty człon­
kowskie wynoszą 1,550 rs., zapisy do gonitw, procenta 
od nagród, oraz meldunki do przyszłych wyścigów (pozy- 
cya nowa, która się wytworzyła przez pomnożenie na­
gród z wczesnemi zapisami dla koni trzyletnich) 5,055 rs.; 
nagrody rządowe 6,000 rs., miasta Warszawy i dam 
495 rs., dochód z biletów 1,515 rs. 30 k. Ogółem przy­
chód stanowił 15,638 rs. 45 kop.—w tę sumę wchodzi 
jeszcze parę drobnych pozycyj. Rozchód zaś wynosi 
15,328 rs., w czem, oprócz wydatków na budynki i kan- 
celaryę i t. p., wliczone są nagrody rządowe i 4,000 rs., 
które dało Towarzystwo, oraz 500 rs. na spłacenie da­
wnych długów. Postęp zatem znaczny w porównaniu do 
lat ubiegłych, bo rok zamkniętym został przewyżką310rs. 
37 kop. fi), c. n.)
_________ — St. Wołowski.

’) . „Paddy“, jako reproduktor, oddał wielkie usługi stadu 
w Kterach ś. p. Władysława Wodzińskiego; po nim były: Skiba, 
Kterzanka i mnóstwo koni pół-krwi, bardzo praktycznych, używa­
nych tak do wierzchu, jak i do roboty w polu.

KORESPONDENCYA.

LETNI SEZON W CARSKIEM SIOLE.
(Dokończenie).

O koniach współubiegających się w nagrodach 
dżentlemańskich moźnaby powiedzieć: dużo powołanych 
a mało wybranych.—Tak, stawka tych rumaków, mie­
rzących się w Carskosielskich szrankach, była liczna, 
ale w tej liczbie ileż kalek i gałganów skończonych! 
Sama stajnia Towarzystwa ileż ich zawierała.

Stosunkowo do nagród dżentlemańskich, jakie wi­
dzimy w Cesarstwie, konie są przeważnie bardzo ma­
łej wartości lub nie odpowiadające swojemu przezna­
czeniu. Oprócz paru rzadkich okazów, jak Korszun, 
Biegun i stary Czaterton, dziś steeple-chaserów niema— 
a jednak z przeszkodami rozgrywa się dziesiątki ty­
sięcy rubli. Czem się to dzieje? Mniemamy, że nie 
sama hodowla jest przyczyną upadku steeple-chasingu 
i sądzimy, że wprost brak pola do wyrobienia skocz­
ków.

Wszystkie gonitwy, tak z płotami, jak i przeszko­
dami zostały przeznaczone w Cesarstwie dla dżentle- 
manów; pomimo przymiotów jakie mogą posiadać ci 
ostatni w steeple-chasach, pomimo, że sercem i zapa*  
łem mogą nawet przewyższać dżokejów, nie są je­
dnak w stanie uczyć sami i wyrabiać na przeszko­
dy młode i surowe konie. Ztąd, te konie, które są 
obdarzone od natury chęcią i powolnością do skoków 
poddają się, a inne, chociażby wyższej klasy, pozosta- 
ją połowicznie i niedokładnie wyrobionemi, a najczę­
ściej znarowionemi na zawsze.

Oprócz zniesienia gonitw z przeszkodami dla dżoke­
jów jest jeszcze i inny powód dla którego pola steeple- 
chasowe są tak skąpe, a powodem tym jest posunięcie do 
ostatecznych granic w Moskwie systemu wyścigów „za­
chęty” i „pocieszenia.” Tym sposobem każdy prawie koń 
z płaskiej stajni byle nie kaleka i absolutny gałgan 
może pokryć koszta i niechętnie jest zbywanym.

Redukując do połowy wyścigi tej kategoryi i za­
mieniając je na dżokiejskie steeple-chasy i hurdle-racy, 
liczba skoczków powiększyłaby się nadzwyczaj i remont 
dżentlemańskich stajen byłby bardzo ułatwiony.

Dziś, kupując konia z płaskiej stajni nietylko 
przepłaca go się najczęściej, ale co jeszcze ważniejsze 
nie posiada się żadnej pewności, czy on odpowie swojemu 
nowemu przeznaczeniu—a najlepsza „klasa” koni oka- 
że się. bierną, jeżeli tenże koń nie zechce skakać i nie 
potrafi brać przeszkód.

Na „zachodzie” mnóztwo koni drugo i trzecio-rzęd- 
nych bywa co jesień, z lekkiemi wagami, próbowanemi 
na przeszkody, z pomiędzy tych licznych rekrutów 
dużo odpada, bo właściwy koń steeple-chasowy jest 
zawsze trudnym do osiągnięcia i trzeba, aby sama 
przyroda po części dopomogła, ale dość znaczny pro­
cent wyrabia się i wytwarza nowe zastępy skocz­
ków.

Dopóki podobne drogi nie zostaną w Rossyi otwar­
te dla młodych steeple-chaserów i dopóki nie będzie 
zachęty do samej rekrutacyi, to nic nie pomogą cho­
ciażby naj znaczniej sne nagrody, przywiązane do gonitw 
na długie mety i jedynie dostępne dla royroloionycli 
już skoczków.

Mówiąc o koniach, które brały udział w steeple- 
chasach Carskosielskich możemy tylko powtórzyć na­
zwiska wymienionych już szermierzy, czyli Korszu- 
na, Bieguna i Czatertona.

' Biegun (Brotherhood i Bona) 5-letni wałach ks. A. 
Lubeckiego miał stosunkowo duże powodzenie i do­
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siadany przez bar. Stromberga wygrał w letnim se­
zonie 4,072 *)  rs. i dwa przedmioty srebrne oszacowa­
ne każdy po 250 rs. — Była chwila źe Biegun zda­
wał się niezwyciężonym, gdy po wygraniu dwóch 
steeple-chasów z rzędu w dniach 19-tym i 23-cim lipca 
zdobył duży cztero-wiorstowy wyścig z nagrodą, rs. 
1,394.—W dniu 2 sierp, gwiazda Bieguna trochę ble­
dnie, przegrywana na trzech wiorstach za Le Heronem 
(bar. Heince) J. Reszkego, wprawdzie niesie 10 funt, 
nadwagi.—9 sierp, znów zwycięża świetnie i zdobywa 
1450 rs., bijąc na czterech wiorstach Korszuna, w tym 
jednak wyścigu wałach ks. Lubeckiego stłukł sobie 
nogę, zaczepiając o deskę parkanu i od tej chwili za­
czynają się jego porażki. Nibyto nie kuleje, ale nie 
biega tak, iak dawniej.— 20 sierpnia w małym, dwu- 
wiorstowym steeple-chasie jest drugim za 4-let. Clair- 
montem (Kordyan i Magita) z Janowskiego stada 
kometa Markozowa, a 23 sierpnia jest trzecim i osta­
tnim w 6-cio wiorstowym steeple-chasie, wygranym 
przez Korszuna, drugie miejsce zajął Czaterton.

1) W wiosennym sezonie wygrał 310 rs,—raz drogę zin-lił.

Korszun (Kroko i Ra guza) pełnych lat wałach 
z Derkulskiego stada sztab-rotinistrza Winogradz- 
kiego, pod względem skoków przewyższał wszystkie 
steeple-chasery tegoroczne. Oprócz wielkiej chęci do 
brania przeszkód posiada on odpowiednią łatwość, i przy 
każdym skoku, jak to mówią, zyskuje.— .Na płaskim to- 
rze jest to koń zupełnie bez klasy i ustępuje Bie­
gunowi, a z takim Clairmontem, Kitty i t. p. nigdy nie 
śmiałby się mierzyć. Jednak dzięki swoim specyalnym 
zdolnościom wygrał w b. roku, jak wiadomo, w War­
szawie dwie nagrody z przeszkodami, w tej liczbie na­
grodę klubu myśliwskiego, w Krasnem-Siole duży ofi­
cerski wyścig, wynoszący 3,500 rs., a w Carskiem 
sześcio-wiorstowy steeple-chase 1,335 rs., a oprócz tego 
przedmiot srebrny wartości 250 rs.—Obecnie Korszun 
jest najpoważniejszym kandydatem do Internationalu 
Moskiewskiego. — Podobny koń jakiż to intratny list 
procentowy! A jaki przy tern jest ochotny i posłuszny 
w jeździe.

Stary Czaterton pułkownika Curikowa to już 
10-letni weteran, do końca jednak swojej karyery od­
znaczał się pewnością skoków. W wiosennym sezonie 
wygrał dwa steeple-chasy, a w letnim kończył hono­
rowo gonitwy za Biegunem i Korszunem.

Oprócz tych trzech najwybitniejszych skoczków 
wyróżniają się: 5-letni wałach, Le Heron, J. Reszkego, 
wygrał dwa steeple-chasy, wynoszące 832 rs. 60 kop. 
Na synu Scottisch Chiefa i Lady Harington, jeździł 
członek poselstwa niemieckiego br. Heince.—Z Hero­
nem na metach nie dłuższych nad trzy wiorsty liczyć 
się trzeba.

Bardzo pewnym steeple-chaserem, chociaż obda­
rzonym nie wielką szybkością, okazał się 5-letni Ka- 
lais (Kordyan i Lapłandka) z Janowskiego stada— 
był dwa razy drugim za Biegunem i wygrał steeple- 
chase dwuwiorstowy, pod bar. Strombergiem. Nad- 
to jego właściciel porucznik Listowski stanął na 
nim drugim w Krasnem-Siole (2,000) rs., — nagrody 
letniegó sezonu wynosiły 948 rs.

Posłusznym i łatwym do jazdy na przeszkody 
okazał się 4-letni Kondor (Sackcloth i Pie Grieche), 
ze stada w Łosiu, p. Mamontowa.—Pod porucznikiem 
Nosowiczem wygrał dwa drugorzędne steeple-chasy, 
wynoszące 686 r.

Konie lepszej klasy, jak Emeryt, Incognito— 
w steeple-chasach nie miały żadnego powodzenia.

4-letni Emeryt w wiosennym meetingu królował 
w gonitwach z płotami—jak wiadomo należy on obe­
cnie do konnego pułku.—W Krasnem-Siole pod puł­
kownikiem Deroźyńskim był lichym trzecim. —- 4-letni 

Clairmont, obdarzony tak szybkością, jak siłą, wygrał 
zaledwie jeden mały steeple-chase dwuwiorstowy, o 
którym już wspominaliśmy. Za to w gonitwach pła­
skich i z płotami okazał się prawie niezwyciężo­
nym i wygrał kornetowi Markozowowi w Carskiem 
2,075 rs., w tej liczbie pod dżokejem wyścig na 3 
wiorsty 211 sążni, w którym pobił nadzwyczaj łatwo 
dobre konie, jak: Złotę, Kitty, Redegasta, Aąuillę, 
Good-boy’a.

4-tnia Kitty (Kaiser i Tweed) porucznika Noso­
wicza odznaczała się głównie w gonitwach płaskich 
dźentelmańskich i zapracowała w letnim sezonie 544 rs. 
Raz nawet dzięki wytrawnej jeździe swego właściciela 
udało jej się pobić Clairmonta. W jesiennym sezonie 
wygrała z górą 1,000 rs.

4-tnia Kremonka (Miurid i Korizanda) ze sta­
da hr. Ledóchowskiego zapracowała w letnim meetin­
gu, tak z płotami jak i na płaskim, rs. 776.

Wreszcie 6-tni Tirard, (Tipheus i Rovenna) z Ja­
nowskiego stada braci Wołowskich, odznaczył się w 
próbie dystansowej na 10 wiorst i oprócz tego zdo­
był jedną pierwszą i dwie drugie nagrody, razem 
1005 rs.

Rubia kawaleryjskiej szkoły, Radegast Kafmana, 
Edda porucznika Mieszkowa wygrały od paruset do 
kilkuset rubli.

Na tern kończymy nasz przegląd Carskosielskie- 
go sezonu, i wraz z końmi przenosimy się na Cho- 
dyńskie pole.

Z Plawna (spóźnione).

W d. 25 i 26 Sierpnia r. b. odbyły się wyścigi pła- 
wieńskie, a Towarzystwo zapisało w swych kronikach 12 lat 
istnienia. Mimo różnych trudności, mimo pesymistycznych 
przewidywań wielu członków, Tow. pławieńskie przetrwało 
najcięższe lata, a dzięki wice-prezesowi tegoż Towarzystwa, 
p. A. Ostrowskiemu i sekretarzowi p. J. Zbijewskiemu, rema­
nent w kasie wynosi około 3,000 rs.

Wyścigi tegoroczne rozpoczęły się nabożeństwem żało- 
bnem, odprawionem rano, za spokój duszy ś. p. Maryana 
Gruszeckiego, głównego inicjatora i założyciela wyścigów 
w Pławnie, który wiele przyczynił się do rozbudzenia drze­
miącego zamiłowania do konia, tak pod względem hodowli, 
jak i jazdy.

O nagrodę 200 rs. dla dwulatków, ofiarowaną coro­
cznie przez p. J. Reszkego, pierwszą przybyła „Kruszyna” 
pół-krwi po Sorgho, własność ks. S. Lubomirskiego; drugim 
był „Tambour” hr. Wł. Morstina. Pierwsze potomstwo 
„Sorgha” widzieliśmy na pławieńskim torze. „Kruszyna44 
ogólnie się podobała, galop ma lekki i długi, budowy jest 
normalnej i silnej; wnosząc z tej klaczy, „Sorgho44 dla chowu 
pół-krwi może być bardzo użytecznym. Wiorsta przebieżoną, 
była w lm. 18 s.

Drugi bieg „Produce44 dla koni 3 i 4-let. był bardzo 
ciekawy, gdyż startowało 8 koni na przestrzeni l1^ w. Ko­
nie ruszyły zbitą ławą, lecz na pierwszym zakręcie wybiła 
się naprzód „Kochanka44 po Marsie pół-krwi od Polmoodie 
p. Trzebińskiego z Miławczyc i do końca poprowadziła goni­
twę, łatwo zwyciężając w 2 m. 5 s ; drugim był „Wicher44 
Leszczyca, trzecim „Cezar44 p. Daszewskiego. Nagroda pię­
kności przyznaną została 3-letniej klaczy „Fryne44 p. Jaku­
bowskiego z Wierzchowisk. Tegoroczny „Produce44 wykazał 
coraz większe zamiłowanie do chowu, gdyż wszystkie konie 
są dobrze odchowane, wyrośnięte, chociaż ogólna klasa ich 
niższą się wydała, niż z lat poprzednich.

W wyścigu płaskim w. 2, pierwszą była „Emanuella44 
pełnej krwi po Taille-Vent od Sędziny, własność p. Gliń­
skiego, a zapisana pod barwami ks. A. Lubeckiego, dosiadał 
jej Aug. hr. Potocki. Drugą była „Bandola44 pół-krwi ks. 
Wł. Lubomirskiego, pod p. St. Rzewuskim.

W nagrodzie dam w. 2 z plotami, lekko zwyciężyła 
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piękna i okazała 3-let. „Bajka44 ks.. A.. Lubeckiego, rodzona 
siostra „Bieguna44; drugim był „Tanti44, pełnoletni wałach 
p. Horodyjskiego, pod właścicielem.

Wyścig płaski w. 3, wygranym był przez „Kochankę44 
ze stajni p. Glińskiego, pod Aug. hr. Potockim, bijąc „Balla­
dę44 ks. A. Lubeckiego pod właścicielem.

Najciekawszym biegiem był ostatni „Myśliwski44 tem- 
bardziej, że tor dla tego biegu został zmieniony, a dzielni 
jeźdźcy nie potrzebowali się przeprawiać przez bagna i ką­
pać w Warcie, jak lat poprzednich. Do biegu tego stanęli: 
„My-Lord44 p. Zbijewskiego, pod hr. J. Tarnowskim; „Ruleta44 
hr. Wł. Morstina, pod Aug. hr. Potockim i „Medyna44 p. 
Wilskiego, pod p. Katęrlą. Od startu wszyscy jechali stępa, 
gdyż żaden z jeźdźców nie chciał gonitwy prowadzić; dopiero 
od pierwszej przeszkody ruszyli myśliwskiem tempem. „My- 
Lord44, wałach, imponujący budową, z wyraźnym typem konia 
myśliwskiego, niedawno sprowadzony z Anglii, nie rozumiał, 
czego chcą od niego; przyzwyczajony do lisa i psów, nie wi­
dząc tychże przed sobą, uznał za właściwe odmówić kilku 
przeszkód, z czego skorzystała „Ruleta44 i pierwszą stanęła 
u mety; drugim był „My-Lord44, trzecią „Medyna44. Nowy tor 
myśliwski nieco łatwiejszy i o wiele lepszy od dawnego, przed­
stawia jeszcze i tę dogodność, że może być prawie ciągle śle­
dzonym przez ciekawych widzów.

Drugi dzień rozpoczął wyścig Consolation^ dla koni po­
bitych w Produce dnia poprzedniego. Pierwszym był „Ce- 
Jzar44 p. Daszewskiego, drugim „Fortunat 4 hr. Zygm. Wielo­
polskiego.

Nagroda hr. Niroda (na przestrzeni 2 wiorst, z trzema 
płotami), dostała się „Moetowi44 pełnej krwi p. Blocha, na 
którym jechał p. Osiecimski.

Bieg 2-wiorstowy płaski, przedmiot ofiarowany przez 
Główny Zarząd Stad Rządowych, wyprowadził na tor dwa 
konie, t. j. „Emanuellę44 ze stajni p. Glińskiego, pod Aug. hr. 
Potockim i „Hadira44, Araba z Kruszyny. „Emanuella44 łatwo 
wygrała. W ogóle, w wyścigach tegorocznych, cztery pierw­
sze nagrody przypadły w udziale hr. A. Potockiemu, co jest 
najlepszem świadectwem dla jego dobrej i śmiałej jazdy.

Po raz pierwszy biegano w r. b. w Pławnie wyścig 
Oals dla klaczy 3-letnich. Startowały: „Bajka44 (Brother­
hood i Bona) ks. A. Lubeckiego, pod właścicielem; „Kochan­
ka44 p. Trzebińskiego, pod chłopakiem i „Przeszkoda” hr. 
L. Morsztyna pod chłopakiem. Konie przyszły do mety w po­
wyższym porządku. Waga 165 f. dla 3-let. klaczy" wydaje 
się nam trochę za wysoką.

Najciekawszą chwilą dnia był bieg 4-wiorsto wy „pła- 
wieński' z 12 przeszkodami. Tu znów zwycięzcą był ks. 
Al. Lubecki na własnej 4-letniej „Balladzie44, która złożyła 
pierwszy egzamin i wykazała, że jest godną siostrą swego 
rodzonego brata, „Bieguna44. W ogóle Biegun, Ballada, 
Bajka, to imponujące rodzeństwo, a nie można przemilczeć 
nazwiska hodowcy tych koni, p. A. Turskiego z Wilkosze- 
wic. Drugim był „Tanti44 p. Horodyjskiego, pod p. Osiecim- 
skim.

Z kolei do wyścigu 6-wiorstowego płaskiego stanęły 
u startu: walach siwy pół-krwi „Dublet44 po Labanczu p. Zbi­
jewskiego, pod J. hr. Tarnowskim; „Ruleta44 hr. Wł. Mor­
stina, pod p. Osiecimskim i „Etna44 p. Jakubowskiego, pod 
p. Katerlą. Dzielny „Dublet44 z łatwością wygrał, mając za 
sobą o kilkanaście długości „Ruletę44. Dublet wychowany 
w stajni p. Trzebińskiego. Czwarty to rok z rzędu wygry­
wają bieg ten cztery różne konie ze stajni Miławskiej.

Trzeci dzień, dodatkowy, zapełniony był handicapami, 
których rozegrano trzy:

1) Beaten handicap, płaski. 2 w., nagr. 150 rs. dostał 
się w udziale „Bandolr4 (pół-krwi po Earl-of-Dartrey’u) 4 1. 
165 f. pod St. Rzewuskim, drugim był „Kondor44 5 1. 165 f.

2) Handicap płaski dystans 2 w. 150 rs. wygrała 
„Bajka44 (Brotherhood i Bona) ks. Lubeckiego (3 1. 150 f.), 
drugą „Moet44 p. Blocha (3 1. 175 fan.), trzecim „Cesar44 
(3 1. 140 f.); ostatnim „Iladir-4 (p. 1. 150 f.).

Najciekawszym był handicap na przestrzeni 3 wiorst 
z 5 płotami, 150 rs. Startowało 8 koni. Do ostatniego 
płotu konie szły razem, co śliczny przedstawiało widok, 

głaszcząc serce hąndicapera pana A. Michalskiego; w końcu 
„Dublet41 (p. 1. 180 f.) wysunął się pierwszy pod chłopa­
kiem Jóźkiem—i mimo sześciu wiorst, wygranych w wilią, 
łatwo pobił przeciwników; drugą była „Kochanka44 ks. Lu­
beckiego (6 1. 195 f.), trzecim „Wicher44 Leszczyca (4 1. 
170 f.j.

P. Antoni Ilelcel, jako starter, jak najlepiej wywiązał 
się ze swego niełatwego zadania, fałszywych startów prawie 
nie było.

W rannych godzinach d. 26 Sierpnia odbyły się dwie 
wystawy: jedna koni włościańskich, których przedstawiono 
43 sztuk,, w tern 27 źrebiąt i 16 klaczy matek—w ogóle 
konie dobre. Delegowany Głównego Zarządu Stadnin, p. 
Al. Wotowski, w towarzystwie koresp. p. A. Michalskiego 
i obywateli A. Ostrowskiego i S. Niemojewskiego, rozdali 
20 nagród od 20 do 5 rs., z ogólnej sumy 200 rs., ofia­
rowanej przez Główny Zarząd Stad. Między okazami na- 
grodzonemi odznaczał się bardzo obiecujący ogierek po Rou- 
Rou, własność ks. proboszcza Nawrockiego z Mękanowa. 
Drugą była wystawa klaczy i źrebiąt fornalskich.

Zaproszeni przez komitet wyścigowy sędziowie: pp. 
Feliks Szańkowski z Kępia, Wład. Jakubowski z Wierz- 
chowisk i hr. Tadeusz Plater z Wojcieszkowa, przyznali 
następujące nagrody za klacze fornalskie i roczne źrebięta 
dworskie:

Za źrebięta:
P. Rojewskiemu z Kodrębia....................................................rs. 50
,, Sergiuszowi Niemojewskiemu........................................ ,, 50
„ Ad. Michalskiemu...................................................................,, 25

Za klacze:
P. A. Turskiemu z Wilkoszewic................................. rs. 50
,, Przemysławowi Rzewuskiemu z Ku char . . . „25
,, Wł. hr. Morstinowi z Czaryźa.........................................„25
„ Adamowi Michalskiemu z Borowna .... 50
,, Stanisławowi Niemojewskiemu z Oleszna . . „50

Premiowanie koni roboczych dworskich i włościań­
skich bardzo korzystnie wpływa w okolicach Pławna na sta­
ranną hodowlę i utrzymanie koni.

Drugi dzień zamknęły 2 wyścigi chłopskie; oba biegi 
wygrał jeden i ten sam wałach „Kant44 po ogierze wschodnim 
Dżelfi z Chełma, włościanina Potockiego, przynosząc właści­
cielowi kilkanaście rubli.

Na odbytych sesyach w trybunie, postanowiono:
1) Pozostać nadal w Pławnie, gdyż delegacya miasta 

Piotrkowa, obecna na sesyi, nie dawała ściśle oznaczonych 
i zapewnionych korzystnych warunków dla Towarzystwa, 
w razie przeniesienia się do tego miasta.

2) Jeden z biegów nazwać imieniem „Maryana Gru­
szeckiego44.

3) Na rok przyszły ma być wprowadzonym totali­
zator.

4) Komisya programowa ma złożyć do Głównego Za­
rządu Stad Rządowych program wyścigów na rok przyszły, 
a to przed 1 (13) Października r. b.

5) Wybory do komitetu jednogłośnie wypadły na ko­
rzyść p. Aug. Ostrowskiego, jako wice-prezesa. P. Jana 
Zbijewskiego, jako sekretarza, a pp. Adama Michalskiego 
i ks. Stefana Lubomirskiego zaproszono na członków komi­
tetu.

I znowu rok trzeba czekać na tak miłą i pożyteczną 
rozrywkę!

Pohnoodie.

NASZA GOSPODARKA MYŚLIWSKA.

i.

Jak się bawimy.

Od miesiąca już rozpoczął się karnawał myśliwski 
o fatalny peryod uprawnionego prześladowania biednych 
kuropatw i zajęcy, przeciwko którym i tegoroczna kam­
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pania, biorąc miarę z czynionych do niej przygotowań, 
zapowiadała się arcy imponująco.

Po wsiach i miastach zawczasu poruszono wszyst­
kie domowe arsenały. Kto żyw opatrywał, naprawiał, 
czyścił i szykował wszelaką broń myśliwską, poczynając 
od wyborowych lankastrówek, a kończąc na kapiszon- 
kach, przerobionych ze ś. p. skałkówek. Jedni zaopa­
trywali się w psy legawe, inni kupowali broń nową. 
Z pośpiechem dokończano tresury młodych wyżłów, albo 
przypominano ją starym, które zależały pole—przyczem 
niejeden kundel, byle z nieco obwisłemi uszami i ogonem, 
nie zupełnie w obwarzanek skręconym, musiał, wbrew 
swej naturze, ale pod wpływem szczodrych bastonad, 
wprawiać się do roli improwizowanego legawca, jaką 
miał, ku chwale swojego pana, niebawem odegrać wpolu. 
Prochu i ołowiu nakupiono, jak na wojnę, a ładunki ro­
biono tysiącami, nie mówiąc już o torbach, pasach, łado­
wnicach, kapeluszach z piórami, dziobami i pazurami, 
oraz o pięknych kostyurnach myśliwskich, w jakich przy­
szli pogromcy i tryumfatorzy mieli godnie w szranki wy­
stąpić. Patrząc na te gorliwe przygotowania, czynione 
z gorączkowym zapałem, na ten dziwny animusz rycer­
ski i gotowość bojową, można było mniemać, że idzie 
o wytępienie tygrysów w Indyacli, krokodylów nilowych, 
albo afrykańskiej szarańczy. Że jednak jesteśmy wolni 
od tych groźnych nieprzyjaciół, więc znów zdawało się, 
że, co najmniej, zające tak się u nas niespodziewanie roz­
mnożyły, jak króliki w Australii, a kuropatwy spadły 
chmarami, na podobieństwo wędrownych gołębi w Ame­
ryce, albo biblijnych przepiórek na pustyni.

Jakoż przygotowania te nie były czczą tylko prze­
chwałką, albowiem i kampania rozpoczęła się od mie­
siąca nie na żarty. Posiadacze ziemskich majątków 
i miejscy sontagsjegerzy, prawdziwi i pseudo-myśliwi, 
fryce i notoryczni pudlarze, wszyscy już polują i strzały 
rozlegają się od rana do wieczora po całym kraju. Mało 
kto przecież liczy się z miejscowym zwierzostanem i pa­
mięta przezornie o przyszłości. Zdarzają się wprawdzie 
myśliwi, którzy istotnie mysią, umieją zachować miarę 
i mają wstręt do roli niszczycieli; są to przecież rzadkie 
jeszcze wyjątki, które tern silniej stwierdzają zwykłą re­
gułę—barbarzyńskiego polowania. Ogół bowiem postę­
puje inaczej; jego zasadą jest: strzelać ile starczy nabo­
jów, wybić zwierzyny ile się uda. Zwykła metoda polo­
wania polega na tern, żeby spotkawszy stadko kuropatw, 
zabić przedewszystkiem starą kurę i koguta, a rozbiw­
szy miodki, wystrzelać je co do nogi. Dobra to metoda, 
ale w zastosowaniu do gniazd wilczych i lisich. Znikają 
też stadka jedne po drugich, kuropatwy padają częścią 
na miejscu, ale w daleko większej liczbie postrzelone 
tylko, giną myśliwemu, żeby potem stać się łupem lisów, 
kosów i jastrzębi. Źle aportujące i tresowane wyżły nie 
umieją odszukać Obarczonych, rozpędzają stada na cztery 
wiatry, duszą małe zielonki, lub stare kury, dosiadujące 
na jajach. Tu niepowołany nemrod pali bekasim śró- 
tem w sam środek gęsto zrywającej się gromadki—parę 
zaledwie zabije i dostanie, a inne tak pokaleczy, że całe 
stado idzie na marne; albo strzela bez miłosierdzia do 
krótko rwącej się kury, która krzycząc boleśnie, znów 
blisko zapada, tłucze się prawie po ziemi i jakby umyśl­
nie pod strzał się podstawia— nie pomny, że to matka, 
broniąca ofiarą własnego życia tak małych jeszcze pi­
skląt, że te, bez jej opieki, musiałyby wyginąć. Tam 
kilku pseudo-myśliwych sypie rotowym ogniem do paru- 
miesięcznego młodzika, albo kotnej samicy, a w innej 
stronie świeżo kreowany na wyżła kundel pożera ślepe 
jeszcze kocięta. A cóż sądzić o łowcu, który, otrzymaw­
szy pozwolenie zapolowania na terytoryum, posiadającem 
z dziesięć stad niestrzelanych jeszcze kuropatw, tak się 
urządził, że w ciągu jednego dnia, przy dobrym psie 
i paląc z broni ch"ck-bo>e w gromady, zabrał ze sobą 
przeszło 70 sztuk, a nazajutrz strzelec miejscowy przy­
niósł do dworu pełną torbę główek, lotów, cieków i in­
nych kawałków, porozbijanych kuropatw, jakie pozbierał, 

chodząc za śladami rabusia. Tacy panicze, niegodni na­
zwy myśliwych, gorsi są od kłusowników, gdyż broją ja­
wnie i zdradzają zaufanie; powinni też być wprost spę­
dzani z pola, jako bezmyślni tępiciele zwierzyny. A ileż 
to innych podobnych grzechów przeciwko własnemu in­
teresowi, sumieniu i etyce myśliwskiej możnaby jeszcze 
przytoczyć!

W ten sposób, niestety, poluje u nas większość, 
usiłująca z taką zaciętością pozbyć się zwierzyny, jakby 
jakiej plagi egipskiej. Nic też dziwnego, że na twardą 
jesień i zimę pozostają tylko rzadkie niedobitki, które 
cudem ocalały. Gdybyż przynajmniej w tej ciężkiej po­
rze pozostawiono je w spokoju i otaczano jakąkolwiek 
opieką. Gdzie tam! Silne mrozy i wielkie śniegi utru­
dniają żywienie się tym resztkom kuropatw i zajęcy. 
Człowiek nietylko ich nie ratuje w tej potrzebie, ale ko­
rzysta z niej, żeby je do reszty wygubić. Kilka folwar­
ków i majątków trzeba przejechać, żeby wyjątkowo zo­
baczyć jaką taką remizę z karmem dla ptactwa, lub sno­
pek owsa dla zajęcy; ale za to, jakże często spotyka się 
panów myśliwych, objeżdżających sankami kuropatwy 
i bijących je po śniegu. Zgłodniałe ptactwo ciśnie się 
poci stodoły i chałupy włościańskie, gdzie gościnny kmio­
tek otwiera im podwoje i podsypuje nieco plewy, żeby 
je wszystkie wydusić. Czego nie wystrzelają jedni i nie 
wyduszą drudzy, to wyłapią kłusownicy na sidła i siatki, 
a z gorliwą pomocą przychodzą im ukryte na samo­
tnych gruszach w polu jastrzębie i koty, czyhające za 
węgłami domostw, za krzakami, w opłotkach i t. p. Mało 
który zając nie wpadnie wewny^i, albo nie zginie od zło­
dziejskiego strzału, gdy znękany głodem szuka żeru na 
zasiewach ozimnych, w pozostałych głąbach kapusty, 
albo zakrada się do ogrodów. Lisy urządzają łowy na 
swoją rękę, a psy wiejskie na swoją. A cóż dopiero 
mówić o hałaśliwych polowaniach z naganką w takich 
majątkach, gdzie, z powodu nader ubogiego zwierzo- 
stanu, każdy strzał jest występkiem, a każda ubita sztuka 
stratą niepowetowaną.

Wreszcie nadchodzi wiosna. Cała przyroda ożywia 
się i odradza w spokoju; jedna tylko zwierzyna nawet 
i wtedy nie może zaznać jego dobrodziejstw. Długo po­
trzeba czekać, zanim usłyszysz nader rzadki i lękliwy 
głos, wabiących się kuropatw, albo zobaczysz, przemyka­
jącego się szaraka. Słyszysz i widzisz, że jakaś ich czą­
stka uszła przecież zagłady, ale żadnej niema rękojmi, 
żeby zdołały dochować się potomstwa. Wprawdzie 
wstyd i obawa kary powstrzymują od jawnego na nie 
polowania w tej porze, ale nie powstrzymują od skrytych 
rabunków i kradzieży. Wszelkiego rodzaju drapieżnicy 
czyhają na stare i młode. Psy wiejskie włóczą się sa- 
mopas po polach, niepokoją, gonią i pożerają, co napa- 
dną. Wiejskie chłopaki wybierają gniazda, niszczą jaja 
i łapią małe kuropatwy i zajączki. Nad zbożami krążą 
jastrzębie, upatrując łatwej zdobyczy, a lisy i koty do­
mowe także nie próżnują. Jeżeli na wiosnę sami nie 
niszczymy jeszcze zwierzyny, to nic się także nie robi, 
żeby ją od tylu wrogów osłonić. Zupełny brak dozoru 
i' przezorności rujnuje w zarodzie to, co w nader bliskiej 
przyszłości mogłoby przynieść przyjemność, korzyść i po­
żytek. Ueż to razy kosiarze i żniwiarze ścinają główki 
kuropatwom na gniazdach, przecinają młode zajączki, 
albo zalęźone jaja pogniotą. W obec takich dewastacyi 
i macoszynej opieki, dziwić się przychodzi, że, gdy nadej­
dzie pora polowania, znajdzie się jeszcze tu i owdzie 
stadko kuropatw, albo kilku szaraków, żeby znów paść 
ofiarą bezmyślnych i rabunkowych polowań.

Tak się to pięknie bawimy i taki jest los opłakany 
najpospolitszej u nas i mogącej najlepiej się opłacać 
zwierzyny. Nasze gospodarstwo myśliwskie zaczyna się 
i kończy na polowaniu i dotego jak jest jeszcze prowadzo- 
nem! O sztucznem domowem hodowaniu kurop atw i za­
jęcy, prówadzonem na wielką skalę, jak np. w Niem­
czech i we Francyi i przynoszącem znakomite dochody, 
niema co i mówić; ale nawet, ogółem biorąc, nic się u nas 
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nie robi dla najprostszej ochrony i rozmnożenia zwie­
rzyny, którą w najcięższych warunkach bytu, pozosta­
wiamy własnemu przemysłowi. Maleńka stosunkowo 
liczba majątków, w których urządzono gospodarstwa ło­
wieckie, nie okupuje powszechnego niedbalstwa i nie za­
ciera bolesnego wrażenia, jakie czyni cały niemal kraj, 
leżący pod tym względem odłogiem. A przecież z jaką 
łatwością i tanim kosztem mogłoby być inaczej: potrzeba 
tylko dobrej woli, cokolwiek pracy, wytrwałości i soli­
darności porządnych myśliwych i gospodarzy wiejskich. 
Własny interes, sumienie i nasze pretensye do wysokiej 
cywilizacyi dopominają się tego koniecznie. Jeżeli wy­
magania kultury wycięły puszcze i zwaliły ostępy, w któ­
rych stadami żyły łosie, żubry i jelenie, to też same wy­
magania nakazują staranne hodowanie tej przynajmniej 
zwierzyny, która właśnie najlepiej utrzymuje się na 
gruntach uprawnych i najlepiej umie być wdzięczną za 
cywilizacyjną opiekę. Prosty obrachunek, na zasadzie 
pewnych już danych, łatwo przekonałby, jak wiele w lat 
parę można zrobić na tej drodze i do jak znakomitych 
dojść rezultatów, bez . żadnych nadzwyczajnych wysileń 
i nakładów. Jestto przedmiot interesujący nietylko dla 
myśliwego i rolnika, ale i dla każdego, komu nie jest 
obojętnem pomnożenie bogactwa krajowego. Może więc 
nie wezmą nam za złe i czytelnicy, jeżeli do tego przed­
miotu wrócimy jeszcze przy sposobności.

Otwock, 12 Września 1891 r. Konrad M.

Wystawa Myśliwska w Petersburgu.

( Dokończenie).

Dziś warunki i strzału i pola zmieniły się zupełnie*  
Broń odtylcowa nabija się tak szybko, że o wytchnieniu dla 
psa niema mowy. Dołki na polach z wodą poginęły, pola zaś, 
tak są wyrównane i wykarczowane z krzaków, zarośli i ró­
żnych innych naturalnych schronień zwierzyny, że spłoszone 
stado kuropatw jest zmuszone z konieczności lecieć dalej niż 
dawniej. Przytem zdaje mi się, że i dzisiejsze pokolenie 
myśliwych chodzi szybciej i więcej, niż dawne, tak, że pies 
ciężki, a takim był właśnie polski, w żaden sposób towarzy­
szem dzisiejszego myśliwego być nie może. Pies polski miał 
jeszcze jednę zaletę, którą dawniej bardzo wysoko ceniono. 
Mianowicie aportował zające i to nie bagatela—szedł bowiem 
za zranionym na trzecią lub czwartą wieś i za parę godzin 
wracał do pana, wlokąc znalezionego doduszonego kota w py­
sku. Naturalnie po takim czynie bohaterskim pies był tak 
sfatygowanym, że o polowaniu mowy być nie mogło; wracali 
więc oba do domu: pan i pies, wzajemnie ze siebie zadowol- 
nieni—pan ze spoconem obliczem i zającem przewieszonym 
przez ramię, pies ziejący, z wyciągniętym ozorem... Dzisiaj, 
my, nowe pokolenie myśliwych, nie strzelamy do zająca z pod 
psa jesienią; „bekasia” cnota zatem jest dla nas zupełnie 
nieużyteczną, za to wady tem silniej odczuwać się dają.

Zostaje więc wybór między pointrem i settrem. Chociaż 
upodobanie i moda skłaniają się u nas dzisiaj więcej na ko­
rzyść pierwszego, ja jednak głosuję za drugim, a to z nastę­
pujących powodów.

Absolutnie rozważając, pointer jest ładniejszym od 
settra. Gładki, króciutki, przylegający jak atłas włos, z pod 
którego przebija cała przepyszna muszkulatura i siatka żył, 
bardzo efektowne pozy przy wystawianiu zwierzyny, przy 
których pointer, jakby kamienieje, doskonałe płuca, nogi 
i wiatr—nie dziw, że mu to wszystko zjednywa tylu zwolen­
ników. Setter jest daleko mniej imponującym. Stosunkowo 
długa sierść skrywa muszkulaturę, nie znać w nim tej sucho­
ści i nerwu, która nas tak zachwyca odrazu w pointrze i wy­
stawianie zwierzyny jest inne, mniej efektowne. Setter, za- 
wietrzywszy, kładzie się na ziemię i gdy widzi myśliwego 

blisko, podczołguje się, drgając cały febrycznie,z nosem pod­
niesionym do góry i tak ostrożnie, że zdaje się, że obawia się 
poruszyć najmniejsze źdźbło trawy obok siebie. Tak, setter 
jest w ogóle skromniejszym, ale nietylko względnie, dla nas, 
ale nawet absolutnie ma więcej przymiotów wewnętrznych. 
W sile muszkułów i wytrzymałości, jak to stwierdzają zezna­
nia dobrze obznajomionych z tą kwestyą myśliwych, nie ustę­
puje on zupełnie pointrowi; co do wiatru, to, stanowczo, 
settry, szczególniej laveraki, mają go lepszy, ogólnie wziąw­
szy, od pointrów, jak tego dowiodły niezliczone konkursy po­
łowę w Niemczech, Francyi, Anglii i Belgii, krajach, gdzie 
oddawna zwracają uwagę nietylko na kształty, ale i na przy­
mioty psów myśliwskich.

My, specyalnie dla nas, potrzebujemy psa mniej delika­
tnego, niż rasowy pointer; polowanie nasze rzadko kiedy koń­
czy się suchem polem; niema prawie majątku, w którymby 
nie było jeziorka, spławu, blotka, błota lub bagna, nęcącego 
myśliwego nadzieją spotkania się, dla rozmaitości, z bekasem 
lub cyranką. W bagno takie setter idzie z wielką ochotą, 
pływa za kaczkami, kąpie się błocie po uszy za bekasem 
i pomimo zimnego wiatru i chłodnej wody, wraca do domu 
zdrów i rzeźki. Pointer zaś, albo wcale się w takie miejsca 
nie chce hazardować, albo, jeżeli z miłości dla sztuki prze­
może swój błoto-wstręt, odpokutowuje to na drugi dzień ka­
szlem, ropą w oczach (co jest znakiem kataru), utratą na 
parę dni wiatru i t. p. przypadłościami. Oset, pokrzywa, 
łubin i t. p. kolące rośliny kłują biednego pointra tak, że 
nieraz pewnie po psiemu przeklina polowanie w takich wa­
runkach. Sam byłem świadkiem, jak pointer nie chciał wy­
nieść zabitej kuropatwy z kępy pokrzyw (małych t. zw. żga- 
wek), w którą upadła. Z początku rzucił się za nią, lecz 
wyskoczył poparzony i potem za nic nie chciał się dać namó­
wić, aby wejść drugi raz.

Gęstszym i dłuższym włosem obrośniętego settra to 
wszystko ani nie przeziębi, ani nie zaboli; jeżeli jeszcze we- 
źmiemy na uwagę nasze zimy, zmienne i ostre i zechcemy 
wyżła, niemieckim (nb. bardzo praktycznym) zwyczajem, brać 
ze sobą w kotły i na naganki, to na zasadzie wyżej przyto­
czonych dowodów, wybór nasz, pomijając gusta i upodoba­
nia osobiste, musi paść na settra, jako psa dla naszych wa­
runków najpraktyczniejszego i najodpowiedniejszego.

Oll-Box.

Rozmaitości.

Pławno. Tegoroczne wyścigi pławieńskie miały cha­
rakter mniej świetny, niż lat ubiegłych. Mniej było osób, 
niż zwykle i usposobienie było niezbyt wesołe, koni przypro­
wadzono mniej niż innych lat i w ogóle były one dużo gor­
sze. Odznaczały się tylko „Ballada“ i „Bajka“, rodzone 
siostry „Bieguna“ ks. Alex. Drucko-Lubeckiego. Lwia część 
nagród im też przypadła. Oto wykaz wygranych podług 
właścicieli: Ks. A. Drucki-Lubecki 2,125 rs., w tem dwa 
przedmioty, wartości 420 rs.; p. Józef Trzebiński 600 rs.; 
St. ks. Lubomirski 552 rs.; p. J. Zbijewski 550 rs., w tem 
przedmiot wartości 40 rs.; W. hr. Morstin 360 rs.; p. H. 
Bloch 317 rs., w tem przedmiot wartości 200 rs.; p. A. Da­
szewski 230 rs.; p. St. Horodyjski 125 rs.; Jordan 105 rs.; 
Leszczyc 100 rs.; p. Wł. Jakubowski 100 rs.; Z. hr. Wielo­
polski 80 rs. ___________

W Janowie odbędzie się d. 2 Października licytacya 
nadkompletowych koni rządowych. Liczba koni wystawionych 
na sprzedaż w r. b. będzie bardzo niewielka, zaledwie 4—5 
sztuk, gdyż reszta już ustąpioną została pp. hodowcom i ofi­
cerom.

Letni meeting w Budapeszcie, odbyty w początku Sier­
pnia, należy do bardzo udanych; pogoda, z wyjątkiem osta­
tniego dnia, dopisywała, tor był elastyczny i doskonały, a zna­
czne nagrody ściągnęły licznych współzawodników, to też wy­
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ścigi były bardzo interesujące. W pierwszym dniu, 9 Sier­
pnia, z pomiędzy siedmiu odbytych biegów, najwięcej inte­
resu budziło Umnium dla dwulatków, 3,000 fi., dyst. 950 me­
trów. Startowało 9 koni, a ogólnemi faworytami były „Vain- 
glory44 i „Cassandra44; zwyciężyła jednak zupełnie niespodzie­
wanie „Pasgualine44 (Balvany i Kallu) p. Uechtritz. Niemniej 
interesu budził wyścig o nagrodę rządową 3,000 fi. w zLcie, 
mierzył się bowiem jeden z lepszych trzylatków „Wellfit44 
(był czwartym w Derby) z 4-latkami „Bravo“ i „Illo44. Well­
fit prowadził wyścig, lecz na ostatnich sążniach pobitym zo­
stał, pierwszym był „Illo44 (Kisberosce i Illona), drugim 
„Bravo44, trzecim „Wellfit44; oprócz wymienionych koni, bie­
gały jeszcze dwa. W drugim dniu tenże sam „Illo44 p. Sprin­
gera zdobywa najznaczniejszą nagrodę Direktoriums-preis 
4,000 fi., bijąc sześciu współzawodników; a nagrodę dwulat­
ków Czinkotaer-preis 1,000 fl. wygrywa „Sorella44 (Ruperra 
i Cataclisme) hr. Apponyi w stawce 13 koni. Trzeciego dnia 
rozegraną została największa nagroda meetingu: St.-Stefańs-preis 
30,000 fl. pierwszemu koniowi, ’5,000 fl. drugiemu, 3,000 fl. 
trzeciemu, 1,000 fl. czwartemu. Rezultat wyścigu był wiel­
ką niespodzianką, wygrał bowiem „Eretnek44 (Ruperra i Jes- 
sica) p. v. Fechy; drugim był „Crossbow44, trzecim „Mori- 
sko44, czwartym „Number 13“, „Mac Intosch44, „Cimbalmos44, 
„Varuna44, „Moderate44 i „Vert Galant44 dopełniały szeregu 
współzawodników o St.-Stefan-preis. Ogólnemi faworytami 
były: „Varuna“ i „Number 1344, znany z wyścigów krakow­
skich. „Eretnek44 dotąd nie był uważany za konia kłasy. 
Czwarty dzień przyniósł również niespodziankę sportsmanom 
zebranym w Budapeszcie; w nagrodzie Prdsidenten-preis 
4,000 fl , dyst. 2,600 metr. „Aspirant44 został pobity przez 
4-let, „Garlic’a44 (Elemer i Gamiani) lir. Zichy. Oprócz 
dwóch wymienionych koni, w wyścigu brały udział: „Nini44, 
„Gigerl44, „Weather44 i „Aba44. Faworytem był naturalnie 
„Aspirant44, lecz gwiazda syna Stronziana przybladła wido­
cznie, lub, jak pisma sportowe wiedeńskie twierdzą, za wiele 
od niego żądają, gdyż w d. 20 Sierpnia w jednym ze zna­
czniejszych biegów, rozgrywanych na hipodromie budapesz­
teńskim, Budapester-preis 5,000 fl., dyst. 2,800 metr., tenże sam 
„Garlic44 pobił „Aspiranta4, powtórnie i to tak łatwo i w tak 
wielkim stylu, iż przez cały czas wyścigu „Aspirant44 nawet 
przybliżyć się doń nie mógł. Tryumfator w pierwszym i drugim 
dniu „Illo44 przyszedł w tym wyścigu ostatnim. Z więcej in­
teresujących biegów d. 18 Sierpnia rozegrany został. Ofener- 
preis 3,000 fl., dystans 1,600 metr., wygrany przez „Drago- 
nier44 (Y. Buccaneer i Dracena) i w ostatnim dniu meetingu 
Sommer-liandicap 5,000 flor., wygrany przez Garlica z lekką 
wagą (60 klg.) i w bardzo średniej kompanii.

Wyścigi W Deauville należą do najznaczniejszych we 
Francyi, szczególniej bardzo są interesujące wyścigi dwulat­
ków, które się tu odbywają. W tym roku wyścigi w Deau- 
ville miały miejsce w d. 9, 11, 13, 16 i 19 Sierpnia i były 
niezwykle świetne. Napływ koni był liczny, tor doskonały, 
nawet pogoda dopisywała, co, w tym roku, nie zawsze i nie 
wszędzie się zdarzało.

W pierwszym dniu Prix de Villers 5,000 fr. dla 2-let. 
ogierów wygrał „Madcap” (The Bard i Malibran) p. Say, 
drugim był „Energiąue”, trzecim „Trajan”. Prix de llońjleur 
5,000 fr. dla 2-let. źrebiczek zdobyła „Fantasia” (Energy 
i Fairminster) p. E. Blanc, drugą była „Eva”, trzecią „Cor- 
doba”. Prix Guillaumc-le-conguerant 10,000 fr., dys. 2,000 metr, 
wygrał „Tantale44 (San Stef ano i Tartane).

W drugim dniu Prix de deux ans 10,000 franków łatwo 
i świetnie wygrał „Ranes44 (Bruce i Rigodon) p. Say. Jestto 
źrebiec prześlicznie zbudowany i doskonale rozwinięty na 
swój wiek, a znawcy widzą w nim najlepszego 2-latka Francyi 
i wskazują go jako domniemanego przyszłorocznego derbistę. 
Drugim za „Ranes44 był „Sokrates44, trzecim znany już „Ener- 
gigue44. Prix de Victot 10,000 fr. zdobyła „Corisande44 (Energy 
i Enguerrande). „Lyvie II44, córka Silvia, była pierwszą 
w Prix Hócyuart 15,000 fr., a drugą w Prix des Dunes za „Be- 
rangerem44. Handicap des Tribunes pierwszego dnia i także 
handicap de p.ut Teoeąue trzeciego dnia wygrał 3-let. „Soleil4' 
(Little Duc i Lumiere) wnuk Buccaneer’a. „Soleil44 sześcio- 

miesięcznem źrebięciem został kupiony przez p. Joubert za 
2,600 fr., od którego odkupił go p. de Saint-Alary przeszłej 
jesieni za 10,300 fr. Syn Little-Duc’a w r. b. przyniósł 
swemu właścicielowi 28,225 fr.

Nieszczęśliwy steeple-chase. W d. 16 Sierpnia w Mans- 
rozgrywano steeple-chase, w którym startowały cztery konie: 
„Damas”, „Arsenał”, „Mauleoli” i „Ballu”. Przy rzece trzy 
pierwsze konie tak fatalnie się splątały,' źe wszystkie trzy 
padły. „Mauleoń” zabił się na miejscu, „Damas” złamał 
krzyż i trzeba było dobić go natychmiast, a dla ciężko ran­
nego „ArsenaPa” nie było także ratunku. Jeden „Ballu”, 
bez wypadku, sam obiegł szranki.

Z Frankfurtu. Przy bardzo licznym napływie sports- 
manów z całych Niemiec, w obecności ks. Walii odbyły się 
dnia 16 i 17 Sierpnia wyścigi we Frankfurcie nad Menem, 
Z ważniejszych biegów rozegrano pierwszego dnia: Wyicig dla 
dwulatków 5,000 m., dyst. 1,100 metr., wygrany przez „Tril- 
lera44 (Good Hope i Timbrel) p. May. Syn Good Hope’a nie 
pierwsze zwycięstwo święcił już w tym roku. Waldćhens llen- 
nen 8,000 m zdobył „Wickinger44 (Savernake i Rapina) p. 
Oertzen, drugą była „Zenobia44, trzecim graditzki „Hódur44. 
W handicapie 4,000 m. stanęła pierwsza „Rosedale44 (Bend- 
Or i Wharfedale) p. Oertzen, bijąc ośmiu współzawodników. 
Nagrodę rządową 1,500 m. dla koni 3-let. zdobyła graditzka 
„Haus-frau44 (Flibustier i Miss Harriet). W drugim dniu, 
w Alexander-Rennen 3,000 m., dyst. 2,400 metr., dla koni 
3-let., nadzwyczaj interesującym był wyścig pomiędzy „Kó- 
nigsteinem44 (Recorder i Kónigin) a wychowańcem stajni gra- 
ditzkiej „Walwaterem44, zdobywcą Srebrnej Tarczy cesarza 
Wilhelma. Pojedynek ten zakończył się porażką „Walwa- 
tera44. Honor stajni graditzkiej zrehabilitowały jednak świe­
tnie, tegoż dnia jeszcze: „Drachenfels44 (Dandin i Dombrowa), 
wygrywając 4/afti-Rennen 5,000 m.; „Amaranth44 (Zealot i Au- 
tonomy) i „Mirmidone44 (Chamant i M-elle deMailloc),; pierw­
sza wygrała Tribunen-Rennen 5,120 m., drugi nagrodę rządo­
wą 3,000 mar. Wielki frankfurcki steeple-chase 4,500 mar., 
dyst. 5,000 metr., wygrał porucznik Decken na własnym 
„Craig Gowan44 (Craig Millar i Princess Louise), drugim był 
por. Reizenstein na kl. „Chateau Lausac44 p. Suermondta.

Międzynarodowe FieJd-Trials odbędą się w r. b. w d. 
27 i 28 Września w pobliżu Lyonu. Konkurs urządzony 
przez Gordon-Setter • Club, zapowiada się nadzwyczaj intere­
sująco. Uczestniczyć w nim będą mogły psy wszelkich ras, 
wszystkich krajów i wszelkiego wieku, a nagrody będą zna­
czne.

Celem konkursu ma być wypróbowanie psów ras tak fran­
cuskich, jak zagranicznych na gruncie, dla przekonania się, ja­
kie rasy w danych warunkach są najodpowiedniejsze. Próby 
te mogą więc stać się pouczającemi i przyczynić się do roz­
świetlenia niejednej kwestyi.

Największa nagroda wyścigowa będzie rozegrana 
w Melbourne, w Australii; nagroda ta ze stawkami w jednej, 
gonitwie wynosić będzie 120,000 flor. wal. aus.

Program wyścigów jesiennych w Warszawie 1891 r,

Pierwszy dzień, 29 Września (11 Paździor.), Niedziela.
1) Nagroda Towarzystwa rs. 500, dla ogierów i klaczy

2-let.,  urodzonych w Cesarstwie i Królestwie Polskiem. Dyst. 
1 w. Stawki rs. 50, z których przepadku rs. 15 wnosi się 
do dnia 1 Października 1891 r., pozostałe rs. 35 wnosi się- 
w przeddzień gonitwy. Waga na ogiery 3 p. 15 f., na kla­
cze 3 p. 10 f. Koń, który w roku bieżącym wygrał nagrodę 
wyższą nad rs. 1,000, od współzawodnictwa jest wykluczo­
nym. Drugiemu koniowi z nagrody i stawek 20°/o.

2) Handicap rs. 500, dla 3-let. i starszych koni wszy- 
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.-stkich krajów. Dyst. 2 w. Stawki rs. 30, z których rs. 10 
przepadku opłaca się do d. 1 Października 1891 roku, pozo­
stałe rs. 20 wnosi się w przeddzień gonitwy. Waga ogłoszoną 
będzie w przeddzień pierwszego dnia gonitw. Drugiemu ko­
niowi z nagrody i stawek 20%.

3) Wyścig z plotami rs. 300 dla koni 3-let. i starszych 
wszystkich krajów. Dystans 2 wiorsty 5 płotów. Waga dla
3- let. ogierów i wałachów 3 p. 18 f., 4-let. 3 p. 30 f., 5-let. ;
3 p. 35 f., 6-let. i starszych 3 p. 37 f., klacze niosą 5 funt, i 
mniej. Meldować w przeddzień gonitwy. Drugiemu koniowi
z nagrody i stawek 20%. Stawka w przeddzień gonitwy 
rs. 15.

4) Tyy$c?<7 Panów rs. 250, na koniach 4-let. i starszych 
wszystkich krajów. Dystans 2% w. Waga na ogiery i wa­
łachy 4-letnie 4 p. 16 f., 5-letnie 4 p. 21 f., 6-letnie i star­
sze 4 p. 24 f. Klacze niosą 5 funt, mniej. Stawki rs. 15. 
Meldować w przeddzień gonitwy. Drugiemu koniowi z na­
grody i stawek 20%.

Drugi dzień, 3 (15) Października, Czwartek.
1) Nagroda Towarzystwa rs. 600, dla 2-letnich ogie­

rów i klaczy urodzonych w Cesarstwie i Królestwie Polskiem. 
Dystans 1 wiorsta 100 sążni. Waga na ogiery 3 pud. 1 5 f., 
na klacze 3 p. 10 f. Stawki rs. 60, z których rs. 20 prze­
padku, opłaca się do dnia 1 Października 1891 r., pozostałe 
rs. 40 w przeddzień gonitwy. Drugiemu koniowi z nagrody
1 stawek 20%. Zwycięsca pierwszej nagrody dla koni 2-let., 
•objętej niniejszym programem, niesie 7 funt, nadwagi. Koń, 
który wygrał w roku bieżącym nagrodę wyżej 1,000 rs., jest 
wykluczonym.

2) Nagroda Towarzystwa rs. 500 (Handicap), ^-la °g’e’ 
rów i klaczy 3-letnich i starszych wszystkich krajów. Dyst.
2 w. 133 s. Stawki rs. 30, z których rs. 10 przepadku, 
opłaca się w przeddzień pierwszego dnia gonitw, pozostałe 
rs. 20 wnosi się przy przyjęciu wagi, która ogłoszoną będzie 
w przeddzień gonitwy w kancelaryi Towarzystwa o godzinie 
11-ej rano. Drugiemu koniowi z nagrody i stawek 20%.

3) Gonitwa z przeszkodami (Steeple-chase) rs. 400, dla
4- letnich i starszych koni wszystkich krajów. Dystans 3 w. 
12 przeszkód. Waga na ogiery i wałachy 4-letnie 4 p. 16 f.,
5- letnie 4 p. 21 f., 6-letnie i starsze 4 p. 24 f., klacze niosą 
5 f. mniej. Stawki w przeddzień gonitwy rs. 20. Panowie 
j adą. Dżokeje dopuszczeni z 10 funtami nadwagi. Drugiemu 
koniowi z nagrody i stawek 20%.

4) Wyścig Panów rs. 250, dla ogierów i klaczy 3-let. 
i starszych, urodzonych w Cesarstwie i Królestwie Polskiem. 
Dystans 2 wiorsty. Waga dla ogierów 3-letnich 4 pud. 5 f.,
4-letnich  4 p. 18 f., 5-letnich 4 p. 23 f., 6-letnich i starszych
4 pud. 26 f., klacze niosą 5 f. mniej. Stawki w przeddzień 
gonitwy rs. 10. Drugiemu koniowi z nagrody i stawek 20%.

5) Nagroda. Sprzedażna rs. 300, dla 3-letnich i star­
szych koni wszystkich krajów. Dystans 2 wiorsty. Waga 
dla 3-letnich ogierów 3 p. 30 f., 4-letnich 4 p. 6 f., 5-letnich 
i starszych 4 p. 11 f., klacze niosą 5 f. mniej. Stawki rs. 15. 
Meldować w przeddzień gonitwy. Konie ocenione na rs. 800 
niosą wyżej oznaczoną wagę, ocenione zaś na rs. 700 niosą 
:5 f.. na rs. 600—10 f., na rs. 500—15 f., na rs. 400— 
20 f. i na rs. 300—25 f. mniej od oznaczonej wagi. Zwy­
cięsca po wyścigu sprzedaje się przez licytacyę, zaczynając 
od sumy podanej przez właściciela. Przewyżka osiągnięta 
z licytacyi wpływa do kasy Towarzystwa. Drugiemu koniowi 
z nagrody i stawek 20%.

Trzeci dzień 6 (18) Października, Niedziela.
1) Nagroda Towarzystwa rs. 400, dla 2-letnich ogierów 

d klaczy, urodzonych w Cesarstwie i Królestwie Polskiem. 
Dystans 1 wiorsta. Stawka rs. 40. Meldować w przeddzień 
gonitwy. Waga na ogierów 3 p. 15 f, na klacze 3 p. 10 f. 
Drugiemu koniowi z nagrody i stawek 20%. Zwycięscy 
z r. b. są wykluczeni.

2) Nagroda Towarzystwa rs. 500 (Handicap), dla 3-let. 
i starszych ogierów i klaczy wszystkich krajów. Dyst. 3 w. 
Stawki rs. 30, z których przepadku rs. 10, opłaca się 

w przeddzień drugiego dnia gonitw, pozostałe rs. 20 wnosi 
się w przeddzień gonitwy, przy przyjęciu wagi, która ogło­
szoną będzie w przeddzień gonitwy. Drugiemu koniowi z na­
grody i stawek 20%.

3) Steeple-cliase—handicap rs. 300, dla koni wszystkich 
krajów. Dystans 3 wiorsty, 14 przeszkód. Panowie jadą. 
Dżokeje dopuszczeni z 10 f. wyżej nad wagę handicapową. 
Stawki rs. 15, z których przepadku rs. 5, opłaca się w przed­
dzień drugiego dnia gonitw. Pozostałe rs. 10 wnosi się 
w przeddzień gonitwy przy przyjęciu wagi. Drugiemu ko­
niowi z nagrody i stawek 20%.

4) Nagroda Towarzystwa rs. 250, wyścig z płotami, 
dla 4-letnich i starszych koni wszystkich krajów. Dystans 
2 wiorsty. Stawki rs. 15. Meldować w przeddzień gonitwy. 
Waga na ogiery i wałachy 4-letnie 4 p. 16 f., 5-letnie 4 p. 
21 f., 6-letnie i starsze 4 p. 24 f. Klacze niosą 5 funtów 
mniej. Panowie jadą. Dżokeje dopuszczeni z 10 funtami 
nadwagi. Drugiemu koniowi z nagrody i stawek 20%.

Uwaga. We wszystkich gonitwach wymagane są dwa 
konie u startu, inaczej nagroda wraca do kasy Towarzystwa.

Konie zagraniczne, w nagrodach Towarzystwa, niosą 
następujące nadwagi: na metach do 2% wiorst 12 funtów 
nadwagi, a na dłuższych 10 funtów nadwagi, w pierwszym 
roku ich sprowadzenia. Konie zagraniczne, które brały już 
udział w warszawskich gonitwach, na metach 2l/a wiorst, 
niosą 7 funtów nadwagi, na metach dłuższych 5 funtów 
nadwagi.

Wyścigi w Carskiem Siole.
Letni sezon.

Dwunasty dzień, 25 Sierpnia.
I. Nagroda Towarzystwa 400 rs., dla 3-let. koni wszyst­

kich krajów, które w roku 1891 nie wygrały 500 rs. w wyścigach 
dżokejskich. Dyst. 2 w. 133 s.

Lisaniewicza klacz „Rognieda44 (Desit i Duchesse), jeździec 
Pożogin. 1.

Bar Stromberga og. „Czardasz44. 2.
Nosowicza og. „Eclips44. 3. W. 2' 58" na 1 dług.
II. Dżentlemański steeple-chase 500 rs., dla koni, urodzo­

nych w Rosyi, które w r. 1891 nie wygrały 800 rs. Dyst. 3 w.
Nosowicza 4 1. og. „Kondor 4 (Sackcloth i Pie Grieche), jeź. 

właściciel. 1
Bar. Stromberga 5 1. kl. „Diablesse44. 2.
Werewkina 4 1. og. „Nizam44. 3.
Pawłowskiego p. 1. kl. „ K awatina44: Lisaniewicza 4 1. ogier 

„Tuman44. W. 4' 23" na P/2 dług.
III. Dżentlemański wyścig plaski 400 rs., dla koni, uro­

dzonych w Rosyi, które w r. 1891 nic wygrały 800 rs. Dyst. 21/2 w.
Br. Wołowskich p. 1. og. „Tirard44 (Typheus i Rorenna), jeź. 

St. Wołowski. 1.
Nosowicza 4 1. og. „Incognito44. 2.
Derożyńskiego „Bohun44. 3. W. 2' 23" na 5 dług.
IV. Nagroda Towarzystwa 400 rs., dla koni 4-letnich 

i starszych, urodzonych w Rosyi, które w roku 1891 w wyścigach 
dżokejskich nie wygrały 500 rs. Dystans 3 w.

Markozowa 4 1. og. „Clainnont44 (Kordyan i Magita), jeździec 
Kurerliuk. 1.

Nosowicza 4 1. kl. „Kitti II44. 2.
Mamontowa 4 1. kl. „Concettc44 3. W. 4' G" na 10 dl.
V. Dżentlemański wyścig z plotami 250 rs., dla koni 

krajowych i zagranicznych, które w r. 1891 nie wygrały pierwszej 
nagrody w wyścigach z przeszkodami. Dystans 2*/ 2 w.

Mamontowa 5 1. og. „Mister-Grey“ (Royal i Marion\ jeździec 
właściciel. 1.

Nosowicza 5 1. og. „Kadet44 2.
Lewraszewra 5 1. kl. „Lady-Mcri44 3.
Bar. Wrangla p. 1. og. „Le Sarrazin II* 4; Pawłowa p. 1. klacz 

„Żorżette4*.  W. 3' 28" na 2 dług.
VI. Steeple-chase dżentlemański 250 rs., dla koni krajowych

1 zagranicznych, które w 1 oku 1891 nie wygrały 300 rs. Dystans
2 wiorsty.

Pawłowskiego p. 1. kl. „Kawatina44 (Consul i Molly Cobri), 
jeź. bar. Ileince. 1.

Markozowa 5 1. og. „Perkun44 2.
Wargunina p. 1. og. „Dragonflait44 3.
Mandrykina p. 1. og. „Figaro44; Pokotiłowa p. 1. og. „Obrót* 4. 

W. 2’ 34" na 1 dług.
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VII. Dżentlemański plaski sprzedażny wyścig 300 rs., dla 
koni wszystkich krajów. Dyst. 2 w. 100 s.

L.-gw. konnego pułku „Strażak44 (Wampir i Iza), oc. 800 rs., 
4 p. 21 f., jeź. Deroźyński. 1.

Bar. Stromberga 4 1. og. „Mikado 11“ 700 rs. 4 p. 10 f. 2.
Lewaszewa 5 1. kl. „Kabalarka14 600 rs. 4 p. 16 f. 3.
Bar. Wrangla 4 1. kl. ,,Go-Beng“ 500 rs. 3 p. 35 f.; Goniec­

kiego 5 1. og. „Łandysz44 500 rs. 4 p. 6 f.; Petryczenkl 4 1. ogier 
„Trop de Ban“ 600 rs. 4 p. 5 f. W. 2' 51" na 1 dług.

Trzynasty dzień, 28 Sierpnia.
I. Wyścig plaski dżentlemański 350 rs., dla koni zagrani­

cznych i krajowych, które w r. 1891 nie wygrały 600 rs. Dystans 
l’/2 w.

L.-gw. konnego pułku 5 1. ogier „Strażak41 (Wampir i Iza), 
jeź. Deroźyński. 1.

Nosowicza 4 1. og. „Kadet44 1.
Petriczenki 4 1. ogier „Trop de Ban44 3. W. 1' 55" na V/2 

długości.
II. Wyścig sprzedażny 400 rs., dla 3-let. i starszych koni 

wszystkich krajów. Dyst. 1 ’/2 w.
Michajłowa 51. og. „Skrafton44 (Lambton iMerci) |

oc. 400 rs. 4 p. 2 f., jeź. Gize. 1. I głowa
Bar. Stromberga 3 1. og. „Czardasz44 (Insulaire | w głowę.

i Coureuse) oc. 300 rs., 3 p. 27 f., jeź. Betman. 1. I
Wargunina 3 1. ogier „Marcus Durandal44 oc. 300 rs. 3 p. 

20 f. 3.
Gonieckiego 5 1. og. „Łandysz44 500 rs. 4 p. 7 f.; Świeczyna 

p. 1. og. „Łakomyj kusoczek44 200 rs. 3 p. 32 f. W. 1' 55".
III. Wyścig plaski dżentlemański 450 rs., dla koni krajo­

wych i zagranicznych, które w r. 1891 nic wygrały 1,000 rs. Dy­
stans 3 w.

Kaufmana p. 1. og. „Radegast44 (Rustic i Miss Make) 1. 
Br. Wołowskich 6 1. og. „Tirard-4, jeź. St. Wołowski. 2. 
Bar. Stromberga 4 1. og. „Mikado II44 3.
Derożyńskiego p. 1. og. „Bohun44 4. W. 4' 4".
IV. Dżentlemański steeple-chase 500 rs., dla koni krajo­

wych i zagranicznych, które w roku i 891 nie wygrały 1,200 rs. 
Dyst. 3 w.

Nosowicza 4 1. og. „Kondor44 (Sackcloth i Pie Grieclie), jeź. 
właściciel. 1.

Bar. Stempla i Mieszkowa 4 1. kl. „Kremonka44 2. 
Werewkina 4 1. og. „Nizam44 3.
Bar. Stromberga 5 1. klacz „Diablesse44 4. W. 4*  22" najpół 

długości.
V. Wyścig z plotami dla dżentlemanów 400 rs., dla koni 

krajowych i zagranicznych, które w r. 1891 nie wygrały trzech 
pierwszych nagród. Dystans 2 w. 100 s.

Mieszkowa p. 1. kl. „Edda44 (Elborus i Fiałka), jeździec Man- 
drykin. 1.

Michajłowa 4 1. og. „Good-boy44 2.
Bar. Stromberga 4 1. og. „Mikado II44 3.
J. F. Mamontowa 4 1. kl. „Concettc44; K. K. Mamontowa 5 1. 

og. „Mister-Grey‘; Pawłowskiego p. 1. kl. „Kawatina44. W. 2' 55" 
na 2 dług.

VI. Dżentlemański wyścig z plotami 300 rs. dla koni kra­
jowych i zagranicznych, które w roku 1891 nie wygrały 300 rs. 
Dyst. 2 w.

Nosowicza 5 1. og. „Kadet44 (Susampton i Lady Godiva), jeź. 
właściciel. 1.

Lewaszewa 5 1. kl. „Lady Meri 4 2.
Bar. Wrangla 4 1. 1<1. „Go-Beng44 3.
Gulkiewicza p. 1. kl. ,, Wanda44; Michajłowa 4 1. kl. „Patti44; 

Mamontowa 5 1. og., „Mister-Grey44; Gonieckiego 5 1. og. „Chaskiel4; 
Pawłowa p. 1. kl. „Żorżetta14. W. 2' 41" na lJ/2 dług.

VII. Nagroda Towarzystwa 600 rs., dla koni 3-letnich, 
zagranicznych i krajowych, które w r. 1891 nie wygrały 1,000 rs. 
Dyst. 2 w.

Lisaniewicza klacz , Rognicda44 (Desit i Duchesse, jeździec 
Poźogin. 1.

Bar. Stromberga og. „Czardasz44 2.
Makarowa kl. „Złota44. W. 2' 34".

Wyścigi w Moskwie.
Sezon jesienny.

Czwarty dzień, 28 Sierpnia.
I. Nagroda Towarzystwa 500 rs., dla koni 3-let. i star­

szych, które w r. 1891 nie wygrały pierwszej nagrody. Dyst. 2 w.
Br. Iljenków kl. „Włast’ Tmy“ (Faugh-a-Ballagh i Nana), 

jeź. Filenko. 1.

Arapowa kl. „Laszma44 2.
Grabowskiego og. „Floridor44 3. W. 2'28" na 1 dług.
II. Nagroda „Gizo" 1,500 rs. dla koni 2-let. Dyst. 300 s.
Br. Iljenków kl. „Sagalla44 (Faugh-a-Ballagh i Azalia), jeź.- 

Dudak. 1.
L. Grabowskiego kl. „M-me de Pompadour44 2.
Woroncowa i Sp. klacz .,Mer-a-boire“ 3. W. 38" w walce 

o głowę.
III. Nagroda Chodyńska 1,500 rs. dla koni 3-let. Dyst. 

2 wiorsty.
J. U. Niemcewicza kl. „Heine Margot” (Sackcloth i Marga- 

ryta), jeź. Kidd. 1.
J. Reszkego og. „Tumry44 2.
Janowskiej rząd, stajni og. „Konkurent44 3.
Br. Iłowajskich og. „Meteor44 4. W. 2' 25" na pół. dług.
IV. Nagroda Zachęty 1,000 rs., dla 4-let. i starszych koni, 

które w r. 1891 nie wygrały nagród na ogólną sumę 2,000 rs. Dy­
stans 21/2 w.

Grabowskiego 4 1. klacz „Farsa” (Oven i Nonsens), jeździec 
Rodionow. 1.

Br. Iljenków 5 1. kl. „Syrena” 2.
Curykowa 4 1. og. „Avliar” 3. W. 3' 5" łatwo na 1 dług.
V. Nagroda Pocieszenia 800 rs., dla 3-letnich i starszych 

koni, które w r. 1891 nie wygrały nagród na ogólną sumę 1,500 rs. 
Dyst. 'i w.

Grabowskiego 4 1. og. „Roi de la Baltiąue” (Darc-Blue i Pe- 
ricola), jeź. Wiks. 1.

Bar. Czerkasowej 3 1. kl. „Róża Taurydzka” 2.
Ilr. Krasińskiego 3 1. og. „Tiverton” 3. W. 2' 31" o głowę.
VI. Handicap 600 rs., dla 3-let. i starszych koni wszyst­

kich krajów. Dyst. z w.
Woroncowa i Sp. 4 1. kl. „Fatinica” (Faugh-a-Ballagh i Ren­

ta) 3 p. 12 f., jeż. Eps. 1.
Hr. Niroda 4 1. og. „Maluta Skuriatow” 3 p. 16 f. 2.
Rustorgujewa 3 1. kl. „Bride-Abattue” 3 p. 5 f. 3. W. 2' 27" 

o głowę.
VII. Wyścig z plotami 400 rs. dla 3-let. i starszych koni,, 

urodzonych w Rosyi. Dyst. 2 w. 100 s.
Tow. Turf p. 1. kl. „Gazella” (Glajwurm i Dafne), jeździec 

Olle. 1.
Sokołowa 4 1. og. „Lir” 2.
J. Reszkego 5 1. kl. „Odaliska”. W. 2' 48" na 3 dług.

Piąty dzień, 30 Sierpnia.
I. Nagroda Zachęty 800 rs, dla 3-let. i starszych koni, 

które w r. 1891 nie wygrały nagród na ogólną sumę 2,000 rs. Dy 
stans 2 w.

Bar. Czerkasowej 3 1. kl. „Róża Taurydzka” (Pan Twardow­
ski i Rozkoszna), jeź. Dudak. 1.

Grabowskiego 4 1. kl. „Hela”. W. 2' 27*  na 4 dług.
II. Produce. Nagroda Tow. 1,500 rs. i 500 rs. dla hodowcy, 

dla koni 2-let, urodzonych w Rosyi w 1889 r. Dyst 1 w.
Grabowskiego og. „Campo Felice” (Kordyan i La Putifare), 

jeź. Dunn. 1.
Br. Iljenków kl. „Jasna Polana”. 2.
Tow. Turf og. „Matador” 3.
Mysyrowicza ogier „Lord Palmer”; J. U. Niemcewicza ogier 

„Dziwak”; janowskiej rząd, stajni ogier „Vovineut”. W. 1' 9" na 
1 długość.

III. Nagroda im. hr. Woroncowa-Daszkowa (St. Leger). 
Pierwszemu koniowi 7,956 rs. i hodowcy premium 1,000 rs., drugiemu 
i trzeciemu koniowi po 1,219 rs. Dla koni 3-let., urodzonych w Ro­
syi. Dyst. 2 w. 378 s.

Br. Iljenków og. „Graf Janowski” (Braconnier i Tweed), jeź. 
Dudak. 1.

Grabowskiego og. „Gierdawa” 2. | ,
Br. Iłowajskich og. „Murza” 2. | B b'
J. U. Niemcewicza kl. „Gilt”; br. Iłowajskich klacz „Włast 

Tmy”; rząd, derkulskiej stajni „Bęrfut”; hr. Niroda kl. „Zołuszka”; 
J. Reszkego og. „Tumry”. W. 3' 27" łatwo na 1 dł.

Tumry był drugim, lecz wskutek krocenu uznany został za 
zdystansowanego.

IV. Nagroda Golicyńska 2,000 rs., dla koni 4 let. i star­
szych. Dyst. 3 w.

Grabowskiego 4 1. og. „Krakus” (Kisberósce i Souberette), 
jeź. Puncz. 1.

Chomutinnikowa 4 1. og. „Diomed” 2.
Er. Iljenków 4 1. og. „Boulangcr” 3. W. 3'38" na 30 dłu­

gości.
V. Nagroda Toroarzystioa 800 rs dla koni 2-Ietnich. Dy­

stans 1 w.
Woroncowa i Sp. kl. „Borba” (Faugh-a-Ballagh i Kukawka), 

jeź. Eps. 1.
Hr. Niroda og. „Fatalist” 2.
Br. bar. Wulf kl. „Girouette” 3.
M. A. M. og. „Pastan”; Woroncowa og. „Budżet”; Mysyro­

wicza kl. „Pamela”; Grabowskiego kl. „Catherine d’Arragon”; J. U. 
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Niemcewicza og. „Franklin”; M B. G. og. „Żelazny Telegraf”; br. 
Iłowajskicli kl. „Gulnara”. W. 1' 10" na pół dług.

VI. Handicap 600 rs , dla 3-let. i starszych koni wszyst­
kich krajów. Dyst. 2 w. 100 s.

Dorożyńskiego i Skarżyńskiego 4 1. kl. „ Jeanne d’Arc” (Pa­
ganini i Gentille) 3 p. 32 f., jeź. Cleydon. 1.

M. A. M. 3 1. kl. „Tour Eiffel” 3 p. 5 f. 2.
Żytarewa 3 1. og. „Echo” 3 p. 20 f. 3.
Mezencewa 5 1. kl. „Legenda” 2 p. 30 f.; Chomutinnikowa 6 1. 

kl. „Obuza” 3 ij. 22 f.; Woroncowa i Sp. 4 1. kl. „Fatinica” 3 p. 
29 f.; Obrenko-Żdanowa 3 1. kl. „Rea” 2 p. 28 f.; Kristi 3 1. klacz. 
„Debora” 3 p. 8 f.; ks. Urusowych 3 1. kl. „Crede-in-me” 2 p. 20 f.; 
Alentjewa 6 1. og. „Kazbek” 3 p. 25 f.; Grabowskiego i Zielińskiego 
3 1. kl. „Lady-Henri” 3 p. 35 f. W. 2' 40" na l'/2 dług.

Lady-Henri była pierwszą, lecz wskutek crocenu, zrobio­
nego przez Puncza, uznano ją za zdystansowaną.

VII. Nagroda dam steeple cliase 1,000 rs. i srebrna waza 
wartości 600 rs., dla koni 4-let. i starszych, urodzonych w Rosyi 
Dyst. około 4 w.

Ofic. kaw. szkoły p. 1. kl. „Rubia” (Rubin i Anapa). jeździec 
bar. von Villebrandt. 1.

Ks. Drucko-Lubcckiego wał. „Biegun”, jeź. bar. Stroni berg. 2 
W. 6' 10" na 2 dług.

Szósty dzień, 3 Września.
I. Nagroda Towarzystwa 500 rs., dla 3-let. i starszych 

koni, które w r. 1891 nie wygrały pierwszej nagrody. Dyst. 2 w. 
100 s.

Hr. Krasińskiego 5 1. kl. „Astrea” (Zutzen i Reate), jeździec 
Kolak. 1.

Obrenko-Żdanowa 3 1. kl. „Rea” 2.
Łazarewa 3 1. kl. „Wołyń”. W. 2'45" na pół dług.
II. Nagroda Towarzystwa 1,000 rs. dla koni 2-let. Dyst. 

.1 wiorsta.
Grabowskiego kl. „Madame de Pompadour” (Przedświt i Fine 

Mouche), jeź. Dunn. 1.
Br. Iljenków kl. „Sagalla” 2.
Hr. A. Potockiego kl. „Gdlatea” 3.
Woroncowa i Sp. kl. „Borba”. W. 1' 11" na 4 dług.
III. Nagroda Wojejkowska 1,500 rs., dla 3-let. i starszych 

koni wszystkich krajów. Dyst. 1 */ 2 w.
Grabowskiego 4 1. og. „Gaston Plioebus” (Darc Blue i Lutc- 

ranka), jeź. Puncz. 1.
Ilr. J. Potockiego 4 1. og. „Cadi” 2.
Woroncowa i Sp. 4 1. og. „Korfu” 3. W. V 46" na pół gło­

wy w walce.
IV. Nagroda Zachęty 800 rs., dla 3-let. i starszych koni, 

które w roku 1891 nie wygrały nagród na ogólną sumę 1,000 rs. 
Dyst. 2 w.

Br. Iljenków 5 1. kl. „Syrena” (Gizo i Signorina), jeździec 
Dudak. 1.

Hr. J. Potockiego 4 1. kl. „Reduta” 2.
Woroncowa i Sp. 3 1. og. „Zulus" 3. W. 2' 28" na 3 dług, 

b. łatwo.
V. Wielki handicap 1,000 rs., dla 3-let. i starszych koni 

wszystkich krajów. Dyst. 2 w. 100 s.
Hr. Niroda 4 1. og. „Maluta Skuriatow” (Boyard i Fortuna) 

3 p. 19 f., jeź. Goodway. 1.
Chomutinnikowa 4 1. og. „Samozwaniec” 4 p. 10 f. 2. 

w Woroncowa i Sp. 4 1. klacz „Sorwi-głowa” 3 p. 15 f. 3. 
W. 2' 42" na 1 dług.

VI. Nagroda Pocieszenia 1,000 rs. dla koni 3-let, które 
w r. 1891 nie wygrały nagród na ogólną sumę 1,500 rs. Dystans 
2 wiorsty.

J. U. Niemcewicza klacz „Newermaind” (Oven i Liii), jeź. 
Kidd. 1.

Grabowskiego kl. „Fine-Fleur” 2
Hr. Krasińskiego og. „Tiverton” 3.
VII. Wyścig z plotami 400 rs. dla 3-let. i starszych koni. 

Dyst. 2 w.
Hr. Krasińskiego 4 1. klacz „Aąuilla” (Higlilander i Reate), 

jeź. Puncz. 1
Ks. Drucko-Lubeckiego 5 1. wał. „Biegun”, jeździec baron 

Stromberg. 2.
Sokołowa 4 1. og. „Lir” 3. W. 2’ 34” na pół dług.

Siódmy dzień, 6 Września.
I. Nagroda Towarzystwa 500 rs., dla 4-let. i starszych 

koni, które w roku 1891 nie wygrały pierwszej nagrody. Dystans 
2 w. 1C0 s.

Hr. Niroda 4 1. kl. „Aspazya” óAlboin i Komargo) 1. 
Chomutinnikowa 6 1. kl. „Obuza” 2.
Hr. Ribeaupierra 5 1. kl. „Estafetta” 3.
Ks. Urusowych klacz „Palma”; Tow. Turf klacz „Oszybka”! 

Ocliłabinina klacz „Publikacya”; br. Iljenków ogier „Rewanż”; ks. 
-Chiłkowej kl. „Kira”. W. 2’ 43”.

II. Wielki wyścig moskiewski dla dwulatkóio (Midle-Park- 
Plate). Pierwszemu koniowi 4,968 rs. i 500 rs. dla hodowcy, dru­
giemu 1,287, trzeciemu 180 rs. Dyst. 1 w. 66 s.

J. Reszkego kl. „Bastille” (Earl-of-Dartrey i Bombę) 1.
Grabowskiego og. „Campo-Felice” 2.
Ilr. A. Potockiego og. „Grześ” 3.
Tow. Turf og. „Matador”; br. Iljenków kl. „Jasna Polana”; 

tychże og. „Aszynow”; hr. Niroda og. „Nowy”; hr. Krasińskiego 
og. „Orvel”; br. Iłowajskicli kl. „Zarema”; hr. Ribeaupierra klacz 
„Mis Eol”i ks. Wasilczykowa i Czebiszewa og. „Potok-Bohater”. 
W. 1’ 19”.

HI. Nagroda Stolypińska. Pierwszemu koniowi 2,497 rs., 
drugiemu 900 rs. Dla koni 3-let. i starszych. Dystans 2 w.

Grabowskiego 4 1. og. „Gaston Plioebus (Dark Blue i Lute- 
ranka); tegoż 4 1. kl. „Farsa” 2.

Br. Iljenków’ 3 1. og. „Graf Janowski” 3.
Tychże 3 1. klacz „Włast Tmy”; J. U. Niemcewicza 3 1. 

kl. „Gilt”; tegoż 3 1. kl. „ Heine Margot”. W. 2’23”.
IV. Nagroda Towarzystwa 1,000 rs. dla koni 2-letnicli. 

Dyst. 1 w.
Ilr. Krasińskiego klacz „Indiana” (Mori Hampton i Indian 

Star) 1.
Arapowa og. „Któż” 2.
Grabowskiego kl. „Catherine d’Arragon”; J. U. Niemcewi­

cza og. „Dziwak”; br. Iłowajskicli kl. „Gulnara”; Kristi kl. „Miss 
O’liarra”; hr. Ribeaupierra ogier „Kredytor"; ks. Urusowych klacz 
„Drina"; Tow. Turf kl. „Omlet"; Woroncowa ogier „Finansista"; 
Mamontowa klacz „Dosada-4; Woroncowa i Sp. kl. „Mer-a boirc44. 
W. 1' 11”.

V. Nagroda Zachęty 1,000 rs., dla koni 3-let. i starszych, 
które w roku 1891 nie wygrały nagród na ogólną sumo 2,500 rs. 
Dyst. 2 wr.

Hr. Ribeaupierra 4 1. kl. „Tarapata44 (Oven i Liii) 1.
Bar. Czerkasowej 3 1. kl. „Róża Taurydzka44 2.
Curykowa 3 1. og. „Avliar“ 3.
Br. Iłowajskicli ogier ,.Meteor44; hr. Bobryńskiego og. „Tan- 

kred44; hr. Niroda kl. „Zołuszka44; br. Iljenków ogier „Boulanger44; 
Alentjewa og. „Lancelot44. W. 2' 29".

VI. Handicap 600 rs. dla 3-let. i starszych koni wszyst­
kich krajów'. Dyst. 2 w.

Dorożyńskiego i Skarżyńskiego 3 1. kl. „Agrypina44 (Paga­
nini i Aleksandryna) 3 p. 19 f. 1.

Makarowa 3 1. kl. „Złota44 3 p. 20 f. 2.
Tow. Turf 4 1. og „Skoczman* 4 3 p. 35 f. 3
Żytarewa 31. ogier „Echo44 3 p. 21 f.; ofic. kaw. szkoły 4 1. 

kl. „Marta” 3 p. 28 f.; Hr. Ribeaupierra 3 1. kl. „Dona Sol” 3 p. 7 f.; 
Alentjewa 6 1. og. „Kazbek” 3 p. 26 f.; Arapowa i Konszyna 3 1. 
kl. „Skazka” 3 p. 2 f.

VII. Wyścig z plotami 400 rs. dla 3-let. i starszych koni. 
Dyst. 2 w.

Lewaszewa 5 1. kl. „Kabalarka” (Oven i Liii), jeździec Kan- 
szyn. 1.

lir. Krasińskiego 4 1. kl. „Aąuilla” 2.
Nosowicza 4 1. kl. „Kitti” 3.

Odpowiedzi od Redakcyi,

Panu W, J. Czarne pointery podpalane istnieją. Rasa 
ta, lat temu 15—20, była u nas bardzo rozpowszechnioną .i pocho­
dziła, jak i wszystkie najszlachetniejsze odmiany wyżłów, z An­
glii. Czarne podpalane pointery nazywają się pointerami, ale gor­
donami nie można ich nazywać.

„Gordony” mogą być tylko zaliczone do czarnych i podpa­
lanych setterów, a noszą nazw7ę od swrego założyciela, lorda Gor­
dona.

Pies pański, jako połowy, może być bardzo pożyteczny i może 
posiadać przymioty nieodłączne od psa myśliwskiego, ale czystej 
rasy nazwać go nie można, gdyż pochodzi od różnych ras setterów 
i pointerów i może być zaliczonym tylko do metysów.

Prenumeratorowi 214=. 1) Kontrakt lepiej, aby był 
zawarty rejentalnie; obecność wszystkich nie jest potrzebną, dosta­
teczne, aby byli reprezentowani przez jedne osobę, byle odpowie­
dnio upoważnioną. 2) Artykuły o układaniu wyżłów mamy zape­
wnione i niebawem rozpoczniemy je drukować w „ Jeżdzcu i Myśli­
wym”. 3) Adres pana Nowickiego następujący. St. kolei Nowa- 
Ukrainka w gub. Cliersońskiej. 4) Z dzieł traktujących o sokol- 
nictwie możemy wskazać: hr. Kazimierza Wodzickiego „O sokol- 
nictwie i ptakach myśliwskich”, wydane w Warszawie w r. 1858. 
Z dzieł zagranicznych wymieniamy dwa świeższe: znakomitą prace 
d-ra Schliigla, dyrektora gabinetu w Lejdzic i „La fauconnerie an- 
cienne et moderno” pp. Chenu i Odes Murs. Paryż 1862 r.
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OGŁOSZENIA.
Dla pp. hodowców, stałych naszych prenumeratorów, zgłaszających się bezpośrednio do Administracyi „Jeźdźca 

i Myśliwego11, cenę ogłoszeń o kupnie i sprzedaży zwierząt wszelkiego rodzaju obniżamy o 40%.
I 11. I\roxA7y-S-wi£it 11.

PRAKTYCZNE, TRWAŁE. STARANNIE i DOKŁADNIE WYKONANE MASZYNY i NARZĘDZIA ROLNICZE, IR (-Q1Y
polecarXX SlŁła,d MZaszyn, filia w WARSZAWIE Aowy-Swiat 11. k J

I*P.  Właściciele dóbr ziemskich mogą nabywać odemnie maszyny i narzędzia rolnieze na rozpięty w G-iu półrocznych 
ratach, na kredyt udzielony przez Bank Państwa, do osiągnięcia czego udzielam na żądanie odpowiednich objaśnień.

1 ' 11_ ZDJ Óvyy-Swla,tAL I

__('harfy czystej krwi angiel-
skicj do sprzedania za rs. 100; 
staia i dwuletnia suka i trzy 

- szczenięta. Oferty pod lit. K. K.
w Redakcyi .,Jeźdźca i Myśliwego44.

1 (H5)

OAZA“ 3<w6)

LETNi SALON GASTRONOMICZNY
Jest do sprzedania KLACZ „V}ile4 

(Onslaw i Valley, St. Albans Vala- 
tion Yedctte i t. d.). Wiadomość: Kobyłki, 
przez Wołomin do 27 Września, a następnie 
w Siedlcach (gub), 39 Narwski pułk, Gar- 
biński. 1 (117)

przy Handlu Wio i Delikatesów
Ant. Stępkowskiego

9. WIERZBOWA 9.

PIERWSZA RACYONALNA

Szkoła Fechtunku
TvLlja-xxa, n^Tiołi.Et-o.2r:

29. Święto-Krzyzka 29.
■ 6 (116)

ZAKŁAD RĘPERACYJNY
Fabryka wyrobów Tokarsko - Ga­

lanteryjnych, 
Feliksa KRZEMIŃSKIEGO, 

w Warszawie, Nowo-Senatorska 3.
4 (110)

Bernard Cwilling
Warszawa, Leszno 12.

SKŁAD 4 (ioi) 
Win zaaranicznycli, Koniaków 

firmy

Association yilicole de cognac 
Jules DUBET & C’iB 

oraz likierów pierwszorzęd­
nych marek zagranicznych.

ZAKŁAD PUSZKAKSKI
Juljusza BEKKER 

uskutecznia najtaniej i najdokładniej wszel­
kie reparacye. Nowy-Świat 39.

 7 (ii4;

[abryka wyrobów Siodlarskicn Rymarskich 
i Galanteryjnych

ZEZ. CS-ZE^ZETTILilCZEa:
G1 Nowy-Świat 61. 1(61)

Jnlijusz Szymanowski, Grzeljieniarz
ulica Krakowskie Przedmieście Nr. 12.

Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacye 
na roboty z rogu, szyldkretu, kości słoniowej, 
derłowej masy, marmuru i alabastru. 1(93)

FABRYKA SZCZOTEK i PĘDZLI
Aleksander i^eist

Warszawa, 147 Senatorska 147.
11 (112)

WÓDKĘ WILKIE COLINSA

W majątku Antoniny J. W. 
Hrabiego Józefa A. Potockiego, 
gubernia Wołyńska powiat Za- 

sławski, olbywać się będzie większa wyprze­
daż koni nadliczbowych: pełnej krwi Angiel­
skiej. anglo-arabskiej i czystej arabskiej; ma­
tek odchowanych, ogierów stanownych. za­
przęgowych i wierzchowych, młodzieży, — do 
40 sztuk, a to od 1-go Września do 1-go Sty­
cznia 1892 r.

Konie oglądać można każdocześnie w stajni 
Antonińskiej; za bliższemi szczegółami odno­
sić się do zarządu stada w Antoninach, gdzie 
poczta i telegraf w miejscu. Dojazd ze stacyi 
Szepetówka Kijowsko - Brzeskiej i Czarny- 
Ostrów Odessko-Wołoczyskicj drogi żelaznej.

3 (111)

MjślffiU55 Powieść wielce sensacyjna
p. t.

dostać można
6. Mazowiecka
We wszystkich pierwszorzęd­
nych Handlach Win i Restau- 

racyach.

6.

10 (109)

„Kobieta
w przekładzie z angielskiego orygina­
łu ukazała się w oddzielnej od­
bitce i jest do sprzedania we wszyst­
kich znaczniejszych księgarniach war­

szawskich.
Cena za 2 tomy; 1 rs, 20 kop.
© © Nadsyłający powyższą sumę lub za­

mówienie wprost do Administracyi „Słowa4 
(Mazowiecka 11), nie ponoszą kosztów opa­
kowania i przesyłki.

Nowo otworzony Sklep wyrobów u 
Rymarskich Siodlarskich i Galan­
teryjnych, oraz Przyborów my­
śliwskich, przy ulicy Nowy-Swiat 
Nr. 55 w Warszawie; poleca się Szano­
wnej Klijeńtcli z cenami możliwie ta­
ni emi. Rymarz

2 (107) Alojzy Chojnicki.

II 200 sztuk na składzie.

najlepszej fabryki angielskiej Hiliinail, Herbert
& Cooper, oraz niemieckiej Seidla & Naumanna,

polecają:

Jan HILKNER i S-ka
Wyłączni Agenci na Cesarstwo i Królestwo Polskie

Warszawa, Krakowskie-Przedmieście Nr. 5.
® • Cenniki ilustrowane bezpłatnie. © © ®

F

B««“ T A A QI A |\|II1ęj • j /A s rjkk yJL4./A.l 1 skład Marszałkowska Nr. 140. (35)

Q LJTę7DAKTQIfT SZEWC MĘSKI I DAMSKI 0, 11 1 O Li 1 A IX O IV 1 EielS-Aaka ZSTr. e. 2 <11(113)'

Treść: Rzut oka na przeszłość naszych wyścigów, p. St Wotowskiego (d. c.). — Korespondencye: Letni sezon w Car- 
skiem-Siole, p. St. Wotouskiego (dok.); Z Pławna.—Nasza gospodarka myśliwska, p. Konrada M. —■ Wystawa myśliwska w Pe­
tersburgu p. Oli. Box. (dok.).—Rozmaitości.—Program wyścigów jesiennych w Warszawie 1891 r. — Rezultaty z wyścigów.: 
Carsko-Sielskich i Moskiewskich.—Odpowiedzi od Redakcyi.-—Ogłoszenia.

JJosBOJieHO Hensypoio. — Bapmaiia, CeiiTHÓpa 4 aha 1891 ro.ua.
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